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Kraków, 


Ciuas* wychodzi codziennie wieczór, wyją 
n 


j o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 6., $ przesyłka pocztową 12 o. 
0 tdzielno Nra Osasu, bycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 


We Lwowie po 10 c. do na 
Prenumerata 


„uetrysokiem . 
semieckiem 


Poextą w państwie 


oh, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 
i mych państw, należących do związku pocztowego . . i i 
umerstę przyjmuje się tylko od I-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Pron i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
aty r 


Administracyi Czasu w Krakowie. 
cztowsj. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Czerwiec . . . złr. 2-50 


Od i Czerwca do 30 Września . .„ 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec marek 6 


Od 1 Czerwca do 30 Września . se” 30 
BĘ" Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 


w miesiącu. 
Od Administracyi „Czasu*. 


eratorowie Czasu mogą nabywać 
w prany Podręcznik prawniczy, 
książka dla ladu, zawierająca przykłady próśb, 
odań, skarg, rewersów, kwitów 1 t. p., przez 
Dak A. Cinciałę, z opłatną przesyiką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta WaS a naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, te Bees, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanie Grott- 


gera, 6 fototypij, tylko za © złr. 25 cent. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 4 czerwca. 


ienia Sejm zostaje odroczony. - 
p jonkowie wolne? rządu udali się wczora) 
do Pesztu, gore kg ew 
j ch. Posi t 
legacy Tasio u o godzinie 1, poczem zbierze 
się delegacya węgierska, 
zydyum. 
"W Berlinie vczekiwano z natężoną ciekawością, 
ode 
y ; ; <pęgie 
hsanzeiger, będący dziś jedynym dzien 
igos: Sonya zachowuje dotąd w tej spra- 
zupełne milczenie. Odezwał się jednak w je- 
den z pism berlińskich głos, który za inspiro- 
wany poczytają, a cówiadczając z góry, że s, 
urzędowej enuncyacyi względem pomienionye 
broszur wcale spodziewać nie należy, dodaje je. 
dnak do oświadczenia tego następujące uwagi: 
Stanowisko Niemiec wobec kwesty) pomnog? 
w wspomnionych broszurach jest tak jasnem, “ 
żadaych enuncyacyj ze strony rządu nie dkg 
Względem utrzymania potrójnego przymiel w 
zachodzą żadne wątpliwości 1 dlatego kai 
dnych w tym kierunku wyczekiwać = mo a 
Pisma rosyjskie zamieszczają yk tired e 
j hodzić z Berlina, w Z8, 
mROWY ie Bismarcka ze sprawozdawcami pism 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ, 


przez 


Henryka Sienkiewicza. 


(57) 


Tom drugi. 


—>— 
(Ciąg dalszy). 


mrpr jen czas z Płoszowa je 
i i wien je- 
oana a hy stawić Anielce czas do ja- 
mę rafa jek postanowienia. W Warszawie i w cza- 
a Płoszowa mia it: ob 
ianowicie postanowi. Wiedziałem, że 
z hon napiszć do męża: „Przyjeżdżaj 
nie mog": mnie, bo Płoszowski napastuje mnie 
R ae era Nie uczyniłaby tego nawet, gdy- 
owas Pr nienawidziła. Natura Je) zbyt jest na to 
dolksta:. Pomiary, ża, WY ą Kromtokim, 
sacznie jaki jcie m'ędz, , 
S słaby” porzucić chorą matkę, albo- 
an drowie pani Celiny me pozwala jej na o- 
owa. y SUSEN 
i ielki jest istotnie trudne i ja wzią- 
DOP dk przedtem, nim uczyniłem jej 
łem anie. Ale wracając tu, zląkłem się, y os 
W arji do głowy zamknąć się w pokoju 
okł H i unikać mnie ile możności. Po chwili że 
-5 * aspokoiłem się. Na wsi i pod e a- 
e tto zupełnie niemożliwe, a w każdym ra- 
chem ari się nadto widoczne i zwróciłoby uwagę 
zie stało Jai Celiny, następnie wen ae 
podejrzenia i mogłoby żle wpłynąć na zdrowie te) 
ostatniej. . „ wyzyskuję położenie bez skru- 
£, rawdę ÓW A wyzyskuje, gdy kocha ? teg 
pulu, ale kto bę Anielka, choćby morsik vá a 
gadywsłem , kk zechce jednak ligą” 1 A Fire 
mi wlec powtarał e apr I się 
opie zaweć daleko gaupe lej zasad 
; m ¿ne n 23 $ 
mi a noid, aS D S, 
stwo będzie się jej wyda eż ra ła mi zabronić, 
dnią. Lecz jakimże sposobem ™ B 


ne mieopieczątowane nie „podlegają opłacie po- 
Listów miefrankkowanych nie przyjmuje się. Mąkopiemmów nadsyłanych nie zwraca sig. 


; jaki głos urzędowy lub półarzędowy nie 
pęt iti: prz pismach publicznych 
wywołoły broszury Caveant consules i Cedant arma 


wszy niedziele i dni świąteczne. 


wymogi: 


ka soki Sa maż seo reje miesiąc 


8 2 złr. 50 ct. 
28 xir. T uir. | 8 złr. 
82 zir. | 8 złr. 3 zir. 


francuskich i rosyjskich sprawiły u dworu berliń- 
skiego bardzo przykre wrażenie. Zraziło to już 
wszystkich — piszą między innemi Mosk. Wied.— 
że książę właśnie Rosyan i Francuzów u siebie 
przyjmował i upatrywano w tem dowód, że chce 
wszelkiemi sposobami zwalczać politykę obecnego 
rządu. Zżymano się szczególnie na niektóre ustę- 
py rozmowy księcia z korespondentem rosyjskim, 
a mianowicie na oświadczenie jego, że mie po 
chwalał bynajmniej zamiaru cesarza udania się do 
Konstantynopola. Kiedy słów wyrzeczonych w tej 
mierze udzielono ceszrzowi, miał ostatni unieść się 
gniewem i zawołać: „Czy książę zwaryował?* — 
Niemniej niesmaku i gniewu wzbudzały sądy ks. 
Bismarcka o obecnem traktowaniu kwestyi socy- 


alnej. 

Sejm pruski, który się wczoraj zebrał ponownie 
po świętach, zajmuje się w pierwszej linii ustawą 
o zużyciu fonduszu znanego pod nazwą „obroczne- 
go.“ Ustawa ta przyjętą zapewne zostanie z ma- 
łemi zmianami, które już w komisyi poru*zono. 

Parlament niemiecki zbierze się ponownie 9 
b. m., aby s'ę zabrać do ustawy względem ochro- 
ny robotników. left wę 

Wiadomość, że cesarz niemiecki zaprosił księ- 
cia Waldemara duńskiego, aby wziął udział w ma- 
newrach floty niemieckiej, dała powód dziennixom 
do odświeżenia dawniej już rozpuszczanej pogło- 
ski o kojarzeniu się związku małżeńskiego mię- 
dzy następcą tronu duńskiego a księżniczką pru- 
ską Małgorzatą. 


Do Figara donoszą z Genewy, że kom'tet ni 
hilistów paryskich odebrał niedawno znaczne su- 
my, przeznaczone na to, aby przygotował zamach 
na cara, z którymto zamachem jednocześnie mia- 
ło wybuchnąć powstanie w kilku większych mia 
stach rosyjskich. ć 

Na wybrzeżach Nowej Fandlandyi, gdzie istnie 
je oddawna spór między Francyą a Anglią wzglę- 
dem praw rybołowstwa, dla którego przed kilku 
laty wytworzono pewien modus videndi odracza- 
jący ostateczne rozstrzygnięcie tej sprawy, przy: 
szło niedawno temu do grożaych zatargów mię- 
dzy rybakami angielskimi i francuskimi, z których 
mogą s'ę wywiązać nieporozumienia między oba 
państwami. W parlamencie zaprzeczył Fergusson 
wieści, jakoby Anglia wysłała już eskadrę w celu 
bronieria praw swoich, nie przeczył jednak, że 
w sprawie tej zawikłanej mogą powstać pewne 
trudności. 


Konferencya brukselska zajmowała się wczoraj 
wnioskiem Labermonta, aby w państwie Congo 
Niemiec, Austryi, Anglii, Francyi, Hiszpani, Por- 
rządy ich zgadzają się w zupełności z tym zamia- 
rem. Pełnomocnik Holandyi oświadczył, że nie 
jest wprawdzie upoważnionym do uczynienia po- 
dobnej deklaracyi, wyraził jednak przekonanie, 
że rząd holenderski zgodzi się ną uczynioną pro: 
pozycyę. 


W Rosyi przeprowadzenie wypracowanego już 
projektu do ukazu, ograniczającego w wysokim 
stopniu handel żydów w Rosyi, odroczonem je- 
szcze zostało na czas pewien skutkiem zabiegów, 
jakie w tej mierze miał poczynić w. ks. Michał 
Mikołajewicz. Za odroczeniem tej sprawy przema- 
wiał także minister Durnowo. 


Przemówienie Pawła Carpa, przywódcy stronnie- 
ka junimistów w sejmie rumuńskim, w którem 


zaprowadzić pewne cła wchodowe. Pełnomocnicy 


tagalii, Szwecji, Rosyi i Danii oświadczyli, że 


Czwartek 5 Czerwca 


Rocznik XLIII. 


wspominał o konieczności oparcia się Rumunii 
o państwa zachodnie w razie zachodzącej wojny, 
dało podobno powód do żywej wymiany zdań mię 
dzy rządem rosyjskim a rumyjskiem ministerstwem 


spraw zagranicznych. Rząd rosyjski żądał podobno 


wyraźnego oświadczenia, jakie stanowisko rząd 
ramuński zajmuje wobec przemówienia Carpa. Mi- 
nister Lahovary miał się w końcu skłonić do 0 
świadczenia, że rząd z mową Carpa, której treści 
nie pochwale, nie pozostaje w żadnej styczności. 


eisai SEE TEE weai 

W sprawie konwersyi długów krajowych. 
ix; 

Podane poprzednio obliczenie korzyści finanso- 


wych z unifikacyi i konwersyi obecnych pożyczek 
krajowych przemawia stanowczo za wykonaniem 
zeszłorocznej uchwały sejmowej, nie liczy się je- 
daakowoż ze zmienioną obecnie sytuacyą, Jaką 


wytworzyło przyjęcie przez Radę państwa ugody 
indemnizacyjnej. Dzisiaj wszelki plan finansowy 
z oddziaływaniem tej ugody na budżęt krajowy 
liczyć się musi, | slask ho zaś uwzględnić 
okoliczność, iż dopłata roczna kraju do funduszu 
indemnizacyjnego wskutek zawarcia ugody ulegnie 
zmianie, że kraj wziął na siebie wobec skarbu 
państwa za odpisanie 100 milionowej pretensyi 
pewne zobowiązania, które poprzednio nie istniały. 

Efekt finansowy ugody, o ile dotyczy nowych 
zobowiązań kraju, wobec państwa i fanduszu in- 
demnizacyjnego, przedstawia się w ten sposób, że 
dopłata krajowa na dług jndemnizacyjny wynosić 
ma do końca 1898 roku o 200.000 złr. rocznie 
więcej, niż dotychczas, że w trzechleciu od roku 
1899 do r. 1901 obowiązany będzie kraj uiszczać 
do skarbu państwa na umorzenie długu 4,875.000 
złr. (z 15 rocznych zaliczek rządowych od 1883 
do 1897 po 325.000 złr.) po 1,625.000 złr. ro- 
cznie, że wreszcie przypadnie spłacić państwu dal- 
szy dług 1,400.000 złr., powstały z rocznych tak 
zwanych nadpłat po 200.000 złr w okresie 1883 — 
1889 roku. Skoro tedy już dzisiaj niepodobna do 
datkami do podatków stałych pokryć najkon'e- 
czniejszych wydatków budżetowych, gdy dalej 


o dalszem podwyższaniu dodatków na spłatę po- 


wyższych nowych zobowiązań krajn nawet my- 
śleć nie można, było rzeczą naturalną, iż obecny 


ograniczył się w swym projekcie do unifikacyi 
obecnych długów, lecz przedstawił zarazem szer- 
szy plan finansowy, który mą umożliwić nietylko 


podwyższenia obciążenia podatkowego, ale zara 


różne potrzeby budżetowe. 


kowania skarbu krajowego, koniecznem jest pro- 
jekt p. Romanowicza w krótkim zarysie poznać, 
ażeby zwolnić się na później od cyfrowego bala- 
stu i operować na podstawio wiadomych danych. 

Wychodząc z założenia, iż do ułożenia planu 
finansowego należy zestawić przypuszczalny bu 
dżet krajowy na lata następne, oblicza autor wszy- 
stkie czynniki, które zdaniem jego — na ukształ- 
towanie się przyszłych budżetów złożyć mają. Na 
leży do tych czynników: 1) wzrost dochodów 
własnych fanduszu krajowego; 2) wzrost dochodu 
z centa podatkowego t. j. dodatków do podatków 
stałych; 3) Normalny wzrost wydatków krajo- 
wych (bez rubryki XIV, zawierającej wydatki na 


bym jej nie mówił o swojej miłości? Jeden miała 
tylko Środek: uzyskać moją dobrowolną na to 
zgodę; przypuszczałem, że zechce rozmówić się 
ze mną stanowczo — 1 nie myliłem się. 

Przybywszy do Płoszowa , znalazłem ją mizerną, 
ale spoglądała na mnie dość raźnie. Widocznie 
miało kochane biedactwo gotowe w zapasie argu- 
menty i wierzyło w ich siłę, wierzyło, że gdy je 
wypowie, nie pozostanie mi nie innego, jak poło- 
żyć uszy po sobie i umilknąć raz na zawsze. — 
Anielskie złudzenie, że prawda może być tylko 
jedna na świecie! Nie wdawaj się ze mną nigdy, 
moja Anielko, w żadne rozumowania, bo ja, jeśli 
wierzę w jaką prawdę i jakie argumenty, to chy- 
ba w prawdę i prawa miłości, a przytem dość 
jestem przebiegły, by każdy twój argument prze- 
wrócić, jak rękawiczkę i uczynić z niego broń 
przeciw tobie. Nie ocalą cię ani twoje rozumowa- 
nia, ani moja dla ciebie litość, bo im się okażesz 
bielszą, doskonalszą, bardziej anielską, im bar- 
dziej „onie wzruszysz, tem cię będę kochał wię- 
cej, a im bardziej cię pokocham, tem będziesz mi 
pożądeńszą. Mam dla ciebie tylko krokodyle łzy, 
które płynąc, zaostrzają zarazem moją drapieżność. 
To jest koło błędne miłości. 

Na sam widok Anielki poczułem się w tem 
kole. Po południu, w dniu mego powrotu, gdy 
pani Celina usnęła głęboko na werendzie, Anielka 
dała mi znak, bym poszedł za nią w głąb ogrodu. 
Zmiarkowałem po jej twarzy, która uderzyła mnie 
swą niezwykłą powagą, że teraz właśnie chce się 
ze mną rozmówić, poszedłem więc za nią skwa- 
pliwie. W miarę jak oddalaliśmy się od werendy, 
animusz Anielki począł jednak niknąć. Spostrze 
głem, że przybladła, że widocznie przestrasza ją 
własna energia, ale że nie mogła się już cofnąć, 
więc poczęła mówić niepewnym głosem: © 

— Żebyś ty wiedział, jaka ja byłam nieszczę- 
śliwa przez te kilka dni... 


wiedziałem. H 

— Nie, nie myślę — i dlatego mam do ciebie 
wielką prośbę.... Wiem, że ty wszystko rozu- 
miesz, że jesteś wspaniałomyślny i dobry— więc 
mi nie odmówisz; jestem tego pewna, bo cię 
znam. 

— Powiedz mi, czego żądasz? ` 

— Trzeba, Leonie, żebyś ty wyjechał za gra- 


nicę i nie wracał, póki mama nie będzie w sta- 
nie opuścić Płoszowa. ł 

Byłem pewny, że tego właśnie zażąda, przez 
chwilę jednak milczałem, jakbym szukał odpo- 
wiedzi. 2 

— Możesz mną rozporządzać, jak zechcesz — 
rzekłem — ale powiedz mi przynajmniej, czemu 
skazujesz mnie na wygnanie? le 

— Ja cię nie skaruję na wygnanie, ale ty 
wiesz dlaczego... $ : 

Wiem odpowied" ialem z nieudanym smut- 
kiem i rezygnacyą — dlatego, że oddałbym za 
ciebie ostatnią kroplę krwi, dlatego, że gdyby 
piorun miał w tej chwili w jedno z nas uderzyć, 
to jabym ciebie osłonił, a swoją głowę nadstawił, 
że wziąłbym na siebie wszystko złe, jakie cię 
może spotkać, dlatego, że cię kocham nad życie— 
to istotnie są ciężkie grzechy ... ki 

— Nie — przerwała, % wysiłkiem energii, Aniel- 
ka — ale dlatego, że ja jestem żoną człowieka, 
którego kocham i szanuję — i nie chcę słuchać 
takich słów !... $ 

Zniecierpliwienie i gniew wstrząenęły mną na- 
gle, jak iskra elektryczna. Wiedziałem, ża Anielka 
nie mówi prawdy, że miłością i szacunkiem dla 
męża osłaniają się wszystkie kobiety zamężne, 
gdy zdarzy im się stanąć na rozdrożu życia — 
wszystkie, o zakład! choćby ani cienia tych uczuć 
nie miały w sercu; a jednak słowa Anielki tak 
zgrzytnęły po moich nerwach, żem ledwie zdołał 
powstrzymać wykrzyk* „kłamiesz, bo ani go ko- 
chasz, ani szanujesz!“ Lecz jednocześnie przyszła 
mi myśl, że ta jej energia wkrótce się wyczerpie, 
więc odpowiedziałem niemal pokornie: 

— Nie gniewaj się na mnie, Anielko — ja 
wyjadę. j | 

I widziałem, że ją ta pokora moja rozbraja, że 
jej mnie żal. Nagle zerwała liść z niskiej gałęzi 

Z- 


|i poczęła go rozrywać nerwowo. Czyniła nadlu 
— Qzy myślisz, że i mnie lekko żyć? — odpo-| „siatek b 


kie wysilenia, żeby się nie rozpłakać, a miała 
pełne piersi łkań. 

Ja byłem także poruszony do dna duszy i mó- 
wiłem dalej z pewną trudnością : 


szef krajowego departamentu skarbowego nie 


spłatę powyższych preźevsyj państwowych bez 
zem także serze krajowi nowych środków na 
Przed przystąpieniem do krytycznego ocenienia 


tego projektu, oraz do wyłuszczenia zasad, na ja- 
kich pragnęlibyśmy oprzeć wszelki plan uporząd- 


w wysokości powyżej już obliczonej; wreszcie 5) 
budżet indemnizacyjny według uchwalonej ugody. 
Jeżeli z dochodów własnych (myta krajo- 


rocznie w przecięciu kwotę 362.605 złr., zaś w pię 
cioleciu 1886 — 1890 kwotę 462 228 złr. 
więc dochodów własnych wynosił na pozór śre 
dnio rocznie około 20.000 złr. W rzeczywistości 
znaczna część wzrostu tego jest czysto rachunko- 
wą, wynika bowiem z inaego sposobu budżetowa 
nia, ze stopniowego przeprowadzenia zasady bu 
dżetowania brutto. Ponieważ obecnie wzrost do- 
chodów własnych będzie powolniejszy i jedynie 
chwilowa lokacya własnych funduszów przynieść 
może znaczniejsze w przyszłości wpływy, przyjąć 


się będzie ta pozycya dochodów w przecięciu je 
dymie o 10000 złr. rocznie. 

Przy obliczeniu wysokości dochodów z cen- 
ta dodatków do podatków stałych, nale- 
ży brać za podstawę kalkulacyi wynikłości zam 
knięć rachunkowych, nie zaś preliminarze budź- 
towe i to jedynie zamknięć z lat 1882—1888, 


gdyż dopiero od roku 1882 zarzęto wybierać do- 


datki od całych podatków stałych wraz z dodat- 
kiem nadzwyczajnym. 


Ponieważ rzeczywisty dochód roczny nie jest 


nigdy zgodny z należytością bieżącą tego samego 
roku, a.to z powodu zaległości wpływających za 
lata poprzednie i powstających w roku rachunko- 
wym, wypada więc zestawić osobno dochód fakty 
czny, osobno zaś należytość bieżącą. W powyż 
szem siedmioleciu będziemy więc mieli: 
Rok Rzeczywisty dochód _ Należytość bieżąca 
z 1 ceuta dodatku z 1 ceata dodatku 


1882 95.544 złr. 98 525 złr. 
1883 92892 , 100.300 „ 
1884 97.740 > 102.780 » 
1885 97521 , 105.109 7 
1886 106.831 , 106.923 5 
1887 101.905 > 103193 > 
1888 104 967 105.565 „ 


> , 

Różnica w rzeczywistym dochodzie wynosi 
w tym okresie 9423 złr., co dałoby cyfrę rocznego 
przyrostu 1346 złr., w należytości zaś bie 
żącej ogółem kwotę 7040, czyli około 1000 złr. 
rocznie. Chcąc być ostrożnym w preliminowaniu. 
oraz uwzględniając z jednej strony, iż podatek 
grantowy przestanie od 1893 r. wzrastać, z dru 


rezultat 1888 r., lecz kwotę preliminowaną na rok 
1890, t. j. 103 000 złr., wzrost zaś przypuszczalny 
w dwaulecia 1891—1892 w kwocie rocznej 1000 
alr, w następnych latach 1893—1905 w kwocie 
rocznej 500 złr. Wydatność więc j+duego centa 
dodatków oblicza p. szef departamentu skarbo- 
wego na 104000 złr. w 1891 r, pa 105000 złr 
w 1892 r., na 105,500 złr. w 1893 rokn jtd. itd., 
dochodząc do cyfry 111,500 złr. w 1905 r. 
Zanim na podstawie opracowań poszczególnych 
departamentów (co zajmie dłuższy przeciąg cza- 
su) będzie można pozytywniejsze uzyskać podsta- 
wy do obliczenia zwykłego wzrostu wydat- 
ków funduszu krajowego — przyjmuje p. 
Romanowicz w obliczenia cyfrę przybliżoną, jaka 
statystycznie da się wyrachować. Do tej przybli 
żonej cyfry dochodzi w następujący sposób: Z bu- 
dżetów krajowych od 1881—1890 r. wydziela: 
a) rubrykę XIV „oprocentowanie i umorzenie dłu- 


niezbyt wiele. I to jest całe moje dobro... A yl 


mi i to odejmujesz. Pomyśl tylko: każdy może tu 


przyjechać, rozmawiać z tobą, patrzeć na ciebie — ' 


tylko ja nie — i to dlatego, żeś mi droższa, niż 
innym. Co to za wyrafinowane okrucieństwo losu! 
Wejdźże na chwilę w moje położenie. Tobie to 
jest trudno, bo ty nie znasz tej pustki, ty ko 
chasz męża, albo się łudzisz, że kochasz, a to 
p'awie wszystko jedno — ale wyobraź sobie na 
minutę, że jesteś mną — a zobaczysz, że to jest 
gorsze od wyroku śmierci. Trzeba i naądemną 
mieć trochę litości. Czy ty wiesz o tem, że od- 
pędzając mnie od siebie, pozbawiasz mnie nie- 
tylko swego widoku, ale usuwasz mi jedyną pod- 
stawę życia? Mówiłem ci, żem wrócił do kraju 
z postanowieniem, by dla niego pracować. Może- 
bym w tem znalazł i zapomnienie i spokój, mo- 
żebym tem odkupił moje winy dawniejsze; świeżo 
oto zamierzyłem sprowadzić tu zbiory ojcowskie — 
ty mi każesz teraz tego ogar t się wyrzec, 
wszystko porzucić i jechać przed siebie, i rozpo- 
częć znów to bezcelowe życie, bez jednego pro- 
mienia słońca. Dobrze! wyjsdę! Ale wyjadę, jeśli 
mi za trzy dni ten rozkaz powtórzysz, bo w tej 
chwili przypuszczam jeszcze, żeś ty nie wiedziała, 
czem on będzie dla mnie. Teraz już wiesz! Pro- 
szę cię o trzy dni — o mie więcej! 

Anielka zakryła oczy dłonią i poczęła powtarzać 

— Ach! Boże! Boże! Boże! 

Było w tem coś tak poruszającego, taka skarga 
dziecka na swoją bezradność, że i mnie pochwy- 
cił żal ogromny. Nastała chwila, że chciałem jej 
upeść do nóg i przystać na wszystko, czego żą- 
dała. Lecz właśnie w tej skardze dojrzałem zapo- 
wieędź mego bliskiego zwycięstwa i pożałowałem 
jego owoców. 

— Słuchaj mnie — rzekłem — w jednym ra- 
zie wyjechałbym natychmiast, dziś jeszcze! i prze- 
dzieliłbym się od ciebie morzami: oto, gdybym 
wiedział, że ci to nietylko dlatego potrzebne, aby 
nie mącić sobie spokoju widokiem nieszczęśliwego 
człowieka, ale i dlatwego własnego serca. Mówię 
do ciebie, jak przyjaciel i brat; wiem od ciotki, 


— Nie dziw się jednak, że się ociągam, bo to|żeś mnie kochała; jeśli to uczucie żyje jeszcze 


przecie jest okropna krzywda dla mn*e. Ja ci jaż|w tobie, to mnie tu jutro nie 


powiedziałem, że nie żądam niczego więcej, prócz 


i będzie. 
Zupełnie szczery ból dyktował mi te słowa, 


tego, żebym mógł oddychać tem samem powie-|a jednak były one straszną zasadzką względem 
trzem i patrzeć na ciebie. Bóg widzi, że to chyba | Anielki, bo mogły wyrwać z jej ust wyznanie; 


CZASU“ w Mrakowie i 
==. „ Krzyżanowskiego, handel Smidowicza 
szeń I Herza przy placu Maryackim l. 9, kandel Bajera przy 
róg Rynku 


piyowosję=lanztene wg isg j alaare ‘r uli Karola Ludwika 1. 3 Paryżu 
imnją: we hwowie Biuro ików ulica 3 w 
numorat | Grą 2h des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 


we, dochody szkół rolniczych itp.) fanduszu kra- 
jowego odliczymy reszty rachunkowe, dochód nad- 
zwyczajny z funduszu zapomogi z roku 1866 i do- 
chód z pożyczek, otrzymamy za lata 1881—1885 


Wzrost 


należy, iż w pietnastoleciu 1891—1905 podnosić 


giej zaś strony skatki zeszłorocznego niearodzaju, 
przyjeć należy za punkt wyjścia nie rzeczywisty 


wą AS R PIET y księ- 


ulicy Grodzkiej, = mika 


ulicy ów. Jsna. — O©głorzemia (i*:-raty) przyjmuje się za opłatą ej 


y po 5 cent. Nadesłane (na 
y raz. — i pro- 


długi); 4) wydatek na zjednoczony dług ROSE WIEK — jako obiętą już obliczeniem w rozdzia- 


le I — b) jednorazowe nadzwyczajne wydatki, po- 
krywane pożyczkami (kolej transwersalna, fundusz 
koszarowy, fundusz spółek wodnych, budowa gma- 
chu żandarweryi, zapomogi głodowe i t. p.). Resztę 
uważa jako zwykły właściwy wydatek budżetu 
krajowego i zestawiwszy te wydatki dla każdej 
rubryki z osobna według dwóch pięcioleci (1881 
do 1885 i od 1886 do 1890 r.), obliczywszy śre- 
dn'ą roczną cyfrę wydatku w każdem pięcioleciu, 
wyprowadza z porównania tych dwóch danych 
cyfrę rocznego wzrostu wydątku. W rubrykach, 
w których w ostatniem pięcioleciu było zniżenie 
wydatku, przyjmuje stale wydatek taki, jaki jest 
preliminowany na rok 1890. Tak obliczona cyfra 
rocznego wzrostu wynosi 150,000 złr. Gdy jednak 
cyfra w ten sposób statystycznie obliczona może 
się okazać nieco wygórowaną, przeto obniża ją o 
25,000 złr. i przyjmuje do ob'iczenia cyfrę złr. 
125 000. 

W uzasadnieniu powyższego obliczenia znajdu- 
jemy między innemi uwagę, iż w budżecie szkol- 
nym, którego przeciętny roczny wzrost wynosił 
46,000 złr., należy się spodziewać wyższych cyfr 
z powodu nowej ustawy o płacach nauczycielskich 
i katechetach. Koszta zarządu wzrastać będą szyb- 
ciej z powodu uchwalonego statutu emerytalnego 
i konieczności zwiększenia etatu w różnych dzia- 
łach administracyi, wzrost kosztów leczenia przy- 
jąć trzeba minimalnie na 20,000 złr., do czego 
przybywają różne inne pozycye, wynikające bądź 
z maturalnego rozszerzenia się działalności admi- 
nistracyjnej, bądź też z zobowiązań przez fundusz 
krajowy w ostatnich latach przyjętych. W ogól- 
ności obliczenie to całe nie opiera się na dokła- 
dnych cyfrach, lecz przeważnie na przypuszcze- 
niach i ogólnikowych wyreż niach, jak to zresztą 
sam autor otwarcie przyznaje. 

Ozół „wydatków na rok 1890 preliminowano 
w kworie 4657.525 złr. Potrącając z tego pozy- 
cyą wydatków na oprocentowanie i umorzenie dła- 
gów w kwosie 601,531 złr., która w razie prze- 
prowadzonej unifikacyi pożyczek ulegnie zmianie, 
delej zapomogę głodową 300,000 złr., wreszcie 
wydatek na bndowę gmachu żandarmeryi w kwo- 
cie 19.000 złr., pozostaje jako właściwy wydatek 
w 1890 r. kwota 3.736 994 złr., która corocznie 
wzrast ć ma o 125,000 złr. 

Wedlug budżetu na rok bieżący wynoszą wy- 
datki wszystkich trzech funduszów in- 
demnizacyjnych kwotę 5,782,993 złr., docho- 
dy własne 364, 188 złr., subwencya rządowa w myśl 
uchwalonej ugody 2,425,000 złr. — pozostaje więc 
do pokrycia z fizduszów krajowych kwota zir, 
2,993 805. Wydatki kraju va indemnizacyą przed- 
stawiają się zatem po zawartej ugodzie w nastę- 
pujący sposób: rd 1891 do 1897 r. rocznie okrą- 
gło po 3,000,000 złr., w 1898 r. ostatnia, przez 
subwencyę rządową niepokryta rata półroczna fun- 
duszu indemnizącyinego Galicyi zach. w kwocie 
997,683 złr.. od 1899 do 1901 r. na spłatę wie- 
rzytelności państwowej w sumie 4,875,000 złr. 
rocznie po 1.625,000 złr., wreszcie w okresie od 
1902 dv 1908 r. tytułem zwrotu dokonanych przez 
państwo 7 t. zw. nadpłat po 200,000 przypadoie 
takowe sxarbowi zwrócić także w rocznych ratach 
po 200,000 z!r. 

Opierając się na powyższych obliczeniach, do- 
chodzimy w rezultacie, uwzględniając dokonane 
zjednoczenie długów krajowych i ugodę indemni- 
zecyjoą, pomijając natomiast konwersyą długu in- 
demnizacyjnego — do nzstępującego obrazu przy- 
szłego budżetu krajowego wraz z budżetem inde- 
mnizacyjnym: 


gdyby zaś to było się stało, nie wiem, możebym 
istotnie wyjechał, ale na razie byłbym, jak Bóg 
na niebie, pochwycił ją w objęcia. Lecz ona wzdry- 
gnęła się tylko, jak gdybym dotknął nieostrożnie 
jej rany; twarz jej zapłonęła w jednej chwili ru- 
mieńcem gniewn i oburzenia. 

„,— Nie! — zawołała z rozpaczliwem uniesie- 
niem — to nieprawda! nieprawda! Jedź sobie, 
czy zostań, sle to nieprawda! nieprawda! 

Ja zaś z samego jej uniesienia poznałem, że to 
może być prawdą. Porwała mnie dzika ochota, 
żeby jej to powiedzieć z całą brutalnością, wprost 
w oczy, ale zd la ujrzałem zbliżającą się ku nam 
ciotkę. Anielka nie zdołała już opanować wzra- 
pm tak, ża ciotka, spojrzawszy na nią, spytała 
odrazu: 


— C» tob'e jest? O czem mówiliście z Leonem ? 


— Anmielka — odrzekłem — opowiadała mi, jak 


żle wpłynęła na zdrowie jej matki sprzedaż Głu- 
chowa, i nie dziwię się, że to ją wzruszyło. 

Czy siły Anielki były już zupełnie wyczerpane, 
czy też to kłamstwo moje, do którego musiała się 
milczeniem przyłączyć, przepełniło i tak już pełny 
kielich goryczy; dość, że w tej chwili wybuchnęła 
niepowstrzymanym płaczem, łkania wstrząsały jej 
ciałem nakształt spazmów; ciotka pochwyciła ją 
w ramiona i przytuliła do siebie, jak dziecko. 

Moja Anielko — rzekła — moje kochanie ! Cóż 
na to poradzić... Wola Boska we wszystkiem! 
Mnie pięć folwarków grad poniszczył w czasie 
ostatniej burzy, a nawet panu Chwastowskiemu 
marnego słowa nie powiedziałam | 

Nie wiem, dlaczego ta wzmianka o gradzie i 
p'ęciu folwarkach wydała mi się czemś tak nie- 
stosownem, tak egoistycznem i tak marnem w po- 
równaniu do jednej łzy Anielki, że porwała mnie 
złość na ciotkę. 

— Mniejsza o folwarki — odpowiedziałem szor- 
a 3» jej idzie o zdrowie matki. 

„odszedłem w męce, bom czuł, że zadaj k 
kobiecie, którą kocham nad wszystko. pee 
niby na całej linii, a czuję ogromny smutek, jak 
gdyby przyszłość groziła mi czemś nieznanem, 
a stragznem, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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-zrozumiałby, że się kompromituje tylko wobec 


2 CZAS z Czwartku 5 Czerwca 1890. 
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a) W okresie 1891—1897 r. wzrasta ogólny| mowę programową, w której wykązywał konie- 
niedobór obu budżetów przeciętnie o 100|czność złączenia się wszystkich żywiołów umiar 
do 120 tysięcy rocznie — podnosi się więc z kwoty|kowanych przeciwko radykalnym. Hr. Tbun, je- 
6,922 932 złr. na początku okresu do kwoty złr.|den z najbogatszych magnatów Czech, został wy 
1.624,199 złr. w 1897 r.; b) w 1898 r. spada na-|brany namiestnikiem właśnie w tym celu, aby 
gle niedobór o blisko dwa miliony na kwotę złr.|przytłamić ruch radykalny. W licznych mowach, 
5,714,943 zir., w następnym 1899 r. podnosi się|które wygłosił ostatniemi dniami, bardzo dobitnie 
znowu do sumy 6,456,124 złr. i utrzymuje się|zaznaczał się ten zachowawczy zamiar. W takich 
w tej samej mniej więcej wysokości w dwulecin | warunkach plotka p. Gregra grzeszy zbytniem niə- 
1900—1901; — wreszcie c) po spłacie pretensyi | prawdopodobieństwem. 
skarbu państwowego (4,875,000 złr), obniża się| Trzeba nam teraz powrócić jeszcze do przed- 
po raz drugi o 1'3 miliona do sumy 5,384,020 złr. | wezorajszego głosowania imiennego. Prostując na: 
w 1902 r., wzrastające odtąd stale przeciętnie o|samprzód według dzienników pragskich mylne cy- 
110—120 tysięcy wskutek podwyższania się zwy-|fry depesz dzienników tutejszych; zaznaczam, że 
czajnych wydatków na krajową administracyę. —|za przejściem do rozpraw nad pojedynczemi ar- 
Chcąc powyższe niedobory pokryć wyłącznie do- |tykułami pierwszego projektu ugodowego głoso 
datkami do podatków stałych, potrzebaby rozpi-|wało 165 posłów, przeciwko niemu 52, nieobe- 
sywać w okresie od 1891 do 1905 r. dodatki na-|cznych więc posłów 25, czyli 23, ponieważ 2 man 
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— Księżna Windischgratz, żona główno - komende- 
rującego, bawi w Krakowie w powrocie z Wiednia 
do Lwora. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Tadeusz Stanisław Henryk 
Krygowski, rodem z Kcszlak w Galicyi i Bolesław 


drudzy w Maraton, a nie dosyć patrzą w przy- 
szłość. (Grecy dzisiejsi mają przedewszystkiem 
wykształcony zmysł krytyczny, nie mają twórcze- 
go; zdolni są bardzo, niezaprzeczenie, — ale to 
sprytne i inteligentne próżniaki. Bułgarzy o wiele 
wiecej od nich są pracowitymi i praktycznymi ; 
robią szybkie postępy i dlatego prędzej dojść 
mogą do celu, dlatego do nich mnże przyszłość 
należy. 

Do oznak rozkwitu bizantynizmu tutaj należy 
upodobanie sułtana do denuncyacyj i całego sy- 
stemu denuncyacyj, który, jak twierdzą, sam stwo- 
rzył i mozolnie urządził; lubi on denuncyantów, 
nawet fałszywych. Tarków sympatycznych, mówią 
mi, nawet Światłych i rozumnych jest wielu na 
różnych a i ważnych stanowiskach, ale wszystko 
zabija administracya wądliwa i zła z gruntu. — 
Urzędnik, biurokrata turecki jest ohydnym. A bro- 


X. biskupa Likowskiego, odprowadzono zwłoki do 
kaplicy N. Panny i złożono w grobach arcybi- 
skupich. 

Zaraz po pogrzebie przystąpiła kapituła do 
wyboru administratora. Wybierają tylko kanonicy 
metropolitalni. Honorowi kanonicy nie wybierają. 
Wynik wyboru nie jest w tej chwili jeszcze wia- 
domy, ale nie ulega żadnej wątpliwośni, że ad- 
ministratorem zostanie wybrany X. biskup Li- 
kowski. 


tutejszym Uniwersytecie stopień Drów wezech nauk 
lekarskich. 

— Pogrzeb Oskara Kolberga odbędzie się jutro 
we czwartex (5 b. m.) o godzinie 5 po południu, 
z mieszkania zmarłego przy ul. Sławkowskiej Nr 29, 
wprost na cmentarz. 

— Akcya ratunkowa. Na zebraniu pelnego komi- 
tetu ratunkowego w poniedziałek, przedstawił prre- 
wodniczący komitetu prezydent Dr Szlachtowski ze- 
branym członkom sprawozdanie z czynnośri komitetu 
wykonawczego, podnosząc zasługi tak pojedynczych 
członków komitetu, jak niemniej i ogółu mieszkań- 


Z Włoch do Aten. 


Konstantynopol 25 kwietnia. 
Ambasadorowie prócz dwóch pałaców na lądzie 


stępującej wysokości: daty są opróżnione. Z 38 młodoczeskimi pcsłami|mają tutaj kiosk i pałac na morzu, to jest mały nią odporną całego tego świata, od góry do dołu, {ców miasta Krakowa, którzy bez różnicy wyznań i 
Rok Dodatki Rok Dodatki |głosowało 10 takich, którzy dotąd byli członkami | statek, tak zwany mouche i duży Yacht. Znala- jest — podstęp z obawy podstępu. stanów, w miarę możności, składając swój grosz dla 
1891 6614 1899 59 "o klubu staroczeskiego , chociaż właściwie ani p.|złem się na morskim kiosku ambasady angiel- Zakończyłen dzień dzisiejszy w ambasadzie an | wsparcia dotkniętych nieurodzajem, dopomogli komi- 
1892 67 1900 60'/ą Trojana, ani p. Skardy, ani p. Żemana nie można |skiej w licznem towarzystwie z ambasadorową i] gielskiej, na obiedzie, danym dla ambasadora per-|tetowi do osiągnięcia tak pięknego rezultatu — na 
1893 68 1901 61 zaliczyć do Staroczechów, dalej zaś 4 posłów, | ambasadorem na czele. Mouche dopłynęła do stoją- skiego i szwedzkiej misyi, udającej się z polecenia |ręse krakowskiego komitetu złżono towiem ogółem 
1894 68 1902 49 nienależących do żadnego klubu, a między n'mi|cego opodal w Bosforze Yachtu, i wszyscy wsie-|króla do Teberanu. Zabawnym jest stosunek mię-|sumę 12,146 zł". 97 ct, z której po potrąceniu kosz- 
1895 69% 1903 491 p. Adamek, który dawniej należał do Młodoczechów. | dli na niego, aby popłynąć do przeciwległego brze- dzy Turkami a Persami; dziwny to stosunek, gdyż |tów druków i portorya w kwocie 25 złr., przesłano 
1896 70 1904 501 Z tego rezultatu głosowania Narodni listy wy- {gu azyatyckiego. Między gośćmi najbardziej zaj-|szach nie uznaje sułtana jako naczelnika świata| Wydziałowi krajowemu łączną sumę 12,121 zł». Po 
1897 1 1905 511, prowadzają wniosek, że pomiędzy posłami cze-|mującym był Golz basza. Nie wiem dlaczego, sły: |mahometańskiego, a przecież ma przy nim swego | przedstawieniu rachunków i kwitów, nadesłanych przez 
1898 53 skimi (z miast, Izb handlowych i gmin wiejskich) |Sząc o nim wiele dawniej i teraz tutaj, wyobraża | ambasadora, z konieczności, gdyż wielką jest] Wydział krajowy, które sprawdzone zostały przes 


liczba Persów zamieszkałych w państwie padysza- 
cha i w samym Konstantynopolu a interesa liczne 
i ważne. Ambasador perski ma tn wspaniały, 
obszerny pałac. Persowie są odszczepieńcami i 
tworzą rodzaj protestantyzmu muzułmańskiego; — 
między innemi nie obchodzą Ramazanu i żartują 
z niego. Turcy drwią z Persów a Persowie z Tuar- 
ków; pierwsi zawsze podśmiechują się, mówiąc o 
drugich. 


panią mecenasovą Jskubowską i p. Dra Władysława 
Markiewicza -— przyjęto na wnicsek p. Dra Markią- 
wicza sprawozdanie do wiadomości, a zarazem wyra- 
żon» prezydentowi m'asta Drowi Szlachtowskiemu po- 
dziękowanie za tık skuteczne zajęcie się tą sprawą 
i udzielono mu absolutoryum: z zarządu fanduszami 
komitetu, a zarazem uchwalono złożyć wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób starania komitetu po- 
parli, publiczne p-dziękowanie. 

W końcu posttnowiono jeszcze odneśnie do uchwały 
Rady miasta, poprzednio zapadłej, przystąpić do zbie- 
rania datków na rozorzelców missta Nowego Sącza, 

Datki te składane być mogą w prezydyum Magi- 
stratu, oraz u innych osób, które otrzymają w tym 
celu listy składkowe. 

— P. Romuald Binder, który w składzie Komitetu 
krajowego dlą sprowadzenia zwłok Mickiewicza figu- 
ruje z tytułem: prezes wzajemnej pomocy uczniów 
Uniw. Jagiell., prosi nas o zaznaczenie, iż tytuł ten 
należy mu się co najwyżej z dodatkiem „były,“ al- 
bowiem w bieżęcym roku szkolnym godności tej nie 
piastuje. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

W Nowej Reformie z dnia 4 b. m. czytamy, 
że „komitet wybrany na Wiecu akademickim, repre- 
zentować będzie w czasie sprowadzeria zwłok Mickis- 
wicza całą młodzież akademicką.* 

Oświadczamy niniejszem, 43 młodzież reprezento- 
wać będzie jedyna przedstawicielka młodzieży Czy- 
telnia aksdemicka, której prezes zasiada w pełnym 
komitecie, powołanym przez Wydział krajowy. Ko 
respondencye do komitetu adresowzć należy: Czytel- 
nia Akademicka w Krakowie, linia A—B, 37. 

Za zarząd Czytelni: 
Adam Rozwadowski. 


— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 2 b. m. odbyło 
się pos'edzenie wydziału Tow. Tatrzańskiego, na któ- 
rem załatwiono następujące sprawy: 1) przyjęto do 
grona Tow. 8 nowych członków; 2) w odpowiedzi 
na pismo p. Stanisława Drohojowskiego z Czorsztyna 
w sprawie przewożenia gości w Pieninach, uchwalono 
udać się do nowotarskiego starostwa powiatowego 
a prośbą, aby wzbroniło góralom w Pieninach dotych- 
czasowego przewożenia zwykłemi powiązanemi czół: 
nami i zarządził» używanie czółen z pokładami; 3) 
wybrano kom'syę, w celu rozpatrzenia się, które ga- 
zety mają być zaprenumerowane do kasyna w Zako- 
panem podczss tegorocznej pory letniej; 4) uchwa- 
lono złożyć podziękowanie b. dyrekcyi Tow. ochrony 
Tatr polskich za ofiwrowarą kwotę 159 złr. 74 ct. 
na cele Tow. Tatrzańskiego, a w szczególncści Drowi 
Lisowskiemu i Drowi F. Wilkoszowi; 5) przeznaczono 
150 złr. na alpinaryam Tow. Tatrzańskiego w Zako- 
panem; 6) postanowiono sprowadzić kcnserwy do 
schronisk Tow. w Tatrach; 7) upoważn'ono X. Roszka 
w Poroninie do zajęcia się dostawą materyału na bu- 
dowę drugiego schroniska przy Morskiem Oxu. 

— Loterya kwiatowa, której urządzeniem zajmuje 
się zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców, 
odbędzie d. 22 b. m. 

— W parku krakowskim odbędzie się jutro we 
czwartek d. 5 b. m. koncert muzyki wojskowej. Po 
godz. 6 popisywać się będzie człowiek lokomotywa, 
obowiązujący się przebiegnąć 16 kilometrów w je- 
duej godzinie, 

— Na Woli grać będzie jutro muzyka krakowska, 
Cena wstępu nieoznzczona, a tylko do'rowolne datki 
składana będą przy wejściu na zakupro jnst-umen- 
tów od I Toyarzystwa weteranów wojskowych. 

— Położenie kamienia węgielnego pod Zakład 
dia dziewcząt zaniedbanych (religii katolickiej), fun- 
dacyi księcia Aleksandra Lubomirskiego, odbyło się 
dzisiaj o godz, 9 rano w Łagiewnikach pod Krako- 
wem, Aktu tego dopelnił uroczyście Ks'ężę Biskup 
Krakowsxi, ktiremu dostojny furdater oddał wyko- 
narie fundacyj, Kamień węgielny znsjduje się pod 
filarem ze strony Ewangelii zbudować się mającej 
kaplicy zakładu, tutaj też wł żono akt fundzcyjny, 
wydrukowany na pergaminie i podpisany przez obe- 
enych, Wraz z medalikami religijnemi i monetami 
krajowemi, Potem przy udziale duchowieństwa odpra- 
wił Książę Biskup Krakowski Mszę ów. pod namio- 
em, urządzonym na miejscu, gdzie stanie kaplica 
zakładowa. Po Mszy św. wypowiedzisł Książę Biskup 
stosowną przemowę, wykazującą społeczne i chrze- 
ściańskie znaczenie zakładu, dzieła wielkiego miło- 
sierdzia, oddanego w ręce Sióstr zakonnych; nastę- 
pnie zwrócił się dostojny mowca do ludu wiejskiego, 
uczestniczącego w uroczystości i zalecił wójtowi gmi- 
ny opiekę nad zakładem; wreszcie zwrócił się Książę 
Kościoła do robotników, pracujących około wzniesie- 
nia zakładu, i zaznaczywszy szkodliwe prądy, obecnie 
nurtujące, wskazał ludziom pracy drcgi, po jakich 
kroczyć winni wedle zasad Kościoła dla dobra wiary, 
dobra narodu i swego własnego. Udzielił Książę-Bi- 
skup błogosławieństwa zatrudnionym przy fiibryce. 
Potem pod osobnym namiotem odbyło się skromne 
podjęcie uczestników uroczystości. Wzięli w niem 
udział: Książę-Biskup, X, kan. Fox, dziekan Scher- 
scheń, grono duchowieństwa, wiceprezes Dr Fr. Pa- 
szkowski, Dr Murdzieński, lekarz zakładu, architekt 
p. Zaremba i budowniczy p. Miarczyński. Książę- 
Biskup wniósl zdrowie wspaniałomyślnego fundatora, 
a X. kan. Fox zdrowie Księcia-Biskupa, życząc, aby 
doczekał się wielu jeszcze takich fundacyj, Książę- 
Biskup podniósł działałność tak autcra planów na 
budowę, jak ich wykonawcy Oraz robotników. Na 
miejscu było też grono zakonnic Zgromadzenia Matki 
Bożej Miłosierdzia, z przełożoną Matką Maryą Ber- 
nardą Tomicką. W budynku znajdzie pomieszczenie 
100 dziewcząt. Zakład będzie prawdopodobnie w li- 
peu 1891 ukończony. 


łem go sobie jako posiwiałego w bojach rycerza. 
Tymczasem Golz basza, w sile wieku, raczej je- 
szcze młody; przystójny, bardzo i wszechstronnie 
wykształcony, jest jednym z najbystrzejszych lu- 
dzi, jakich zdarzyło mi się spotkać; przytem miły 
i wcale a wcale nie sztywny. Że za wiele wie 
o Bosforze i jego okolicy, a nawet o seraju, do- 
myślać się można. Wątpię, aby tu zakończył swój 
zawód i mniemam, że poważną bardzo ma przy- 
szłość we własnej ojczyznie. 

Nietylko trudno, ale niepodobna zwiedzić Bosfor 
w lepszych warunkach niż te, w których odbyłem 
dziś po nim przejażdżkę. Płynęliśmy do Skutari. 
Część towarzystwa wraz z ambasadorstwem uda- 
wała się na ślub w rodzinie angielskiej, oddawna 
tu osiadłej; draga, do której należałem, skorzystała 
z tego, abv pieszo zwiedzić wielki cmentarz 
w Skutari. Między innymi był baron Hirsch— ale 
nie wielki baron, tylko jego brat stryjeczny, oże- 
niony z jego siostrą, która także przybyła nad 
Złoty Róg, raczej nad Róg obfitości. Były trzy 
Angielki, panny, podróżujące same po najdalszych 
stronach świata — dla przyjemności; najlepszego 
niezawodnie gatunku; mówiące ostatecznie tylko 
po angielsku, a które są nieodstępnemi, od Aten, 
mojemi towarzyszkami, nietylko w podróży, ale 
gdziekolwiek się krokiem ruszę, aby coś zobaczyć 
lab zwiedzić. Ile razy odwrócę się i spojrzę za 
siebie, widzę je zawsze, niby trzy Parki Michała 
Anioła. 

Cmentarz w Skutari, to ogrom; las cyprysów i 
marmurów; wygląda jak wielkie pobojowisko, na 
którem stoczoną została bitwa marmurów i ka- 
m'eni. Przy wejściu znajduje się klasztor derwi- 
szów, ani kręcących się, ani wyjących, lecz der- 
wiszów o wszach, żebraków i kaleków. Ka 
żdy z nich ma jakieś kalectwo. Wielkiem było 
nasze zdziwienie, gdy wszedłszy w mury zakładu 
ujrzeliśmy rodzaj kaplicy — miejsce modlitwy, 
nadzwyczaj schludne i czyste. Za kilka piastrów, 
które składa się na kamieniu, zaśpiewali nam 
hymn na cześć Ałłahs. W pobliżu spotkaliśmy naj- 
większego kalekę, $e derwisza obłąkanego. 

Opodal od wielkiego mabometańskiego ementa- 
rza znajduje się inny, angielski, z czasów wojny 
krymskiej. Jest to piękny ogród, — a w środku 
wznosi się pomnik dla poległych, staraniem kró 
lowej Wiktoryi wystawiony. Muszą tu i Polacy 
spoczywać. Jeden nadgrobek pnetyczny: trumna 
z kwiatów odradzających się. Rosną tu owe drze- 
wa Judei o wspaniałym kwiecie ciemno-bzowym, 
które jeszcze w Wiedniu poleciła mej uwadze 
piękna pani, zalecając, abym się znalazł w Kon 
stantynopolu w chwili ich rozkwitu. Przypomniały 
mi one jej wdzięk. 

Wracając z przystani Złotego Rogu pieszo z am- 
basadorem, stanęliśmy pzd zgrabnym kioskiem, 
w którym podpisanym został pamiętny protokół, 
padający prawną formę połączeniu Rumelii z Bulga- 
ryą, w czem on tak przeważny wziął udział. Zauwa- 
żyliśmy zajezdne domy, przypominające rozkładem 
i budową polskie karczmy. Polska wskutek li- 
cznych z Turcyą walk i stcsunków wiele sobie 
przyswoiła z niej szczegółów. 

Sl czna znowu tu pogoda i słońce prześwietne. 
Turek nigdy niczemu się nie dziwi i nigdy się nie 
spieszy ; w czem ma słuszność, bo dziwić się już nie 
moża niczemu, a gdyby się spieszył, przyspieszył: 
by tylko swój koniec. i 

iger Vomi dzić znowu dwóch tutejszych dygni- 
tarzy, dwóch dyplomatów tureckich, a przecież 
dwa odmienne typy. T 

Artin basza Dalan; Armeńczyk i chrześcianin, 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw zewnętrz. 
nych, światły, rozumny 1 wymowny. Miał on przez 
czas naszej rozmowy weuczkę na kolanach, gli. 
czne dziecię i twierdził, że wnuczki milsze są ję. 
szcze niż dzięci. Wspomniał uprzejmie 0 Czasie, 
dodając, iż wiedzą tu, że nie żywił nigdy niena- 
wiści do Turcyi, a umiał za słusznością się ode- 
zwać. Wsopólnemi stały 919 nasze nieszczęścia — 
rzekł — lecz zapóźgo odezutą została wspólność 
interesów. naj. 

Rozmowa tutejszych ludzi jest słodką i barwną, 
jak klimat i oświetlenie. 

Munir-bey, sekretarz jeneralny w ministerstwie 
spraw zewnętrznych, muzułmanin, prowadzi dom 
na sposób turevki z haremem. Iana to zupełn'e 
postać, niż Artin basza. Elegant turecki, który 
zna Paryż i inne stolice europejskie, ale nie prze 
istoczył się wcale; posiada ogłady, zarazem wstrze- 
miężliwym jest w mowie i uzbrojonym w tę bier- 
ność, która stała się tu hasłem. — Urządzenie 
mieszkania na pół oryentalne, na pół europej- 
skie. Dużo fotografij wiedeńskich, — a mię. 
dzy ionemi, ku niemałemu memu zdziweniu, jedną 
prześliczna, bohaterki zbyt głośnego i bolesnego 
dramatu. RAAL 

Munir-bey mieszka w nowej dzielnicy, która się 
zabudowuje, a którą sam nazwał Laskiem Bu; i 
lońskim — Konstantynopola. Na czem mu nieļ Józef Trieb z 2go pułku inżyniery!* 
mj do to wmawia na sęp rz do tych, —— PR aju 
u których nawet milczenie jest inteligentnem. r 

Oblewają tu nieco zimną wodą moje dla Gre. Z miasta i aig . 
ków dzisiejszych sympatye. — Przedewszystkiem| — Boże Ciało. Jutro o godz: ı Jako w dzień 
znawcy twierdzą, że wojsko greckie wiele pozo- 
stawia do życzenia i że plagą w niem jest brak 
karności; czego drastycznym objawem stało się 
przed kilku laty rozpoczęcie przeciw Turcyi kro- 
ków nieprzyjacielskich bez rozkazów z góry i bez 
wypowiedzenia wojny. Grecy, mówią mi, a także 
i Serbowie, ale Grecy zwłaszcza, wpatrują się 
zbytecznie w przeszłość; jedni w Kosowe pole, 


Ażeby zapobiedz temu corocznemu podnoszeniu 
dodatków do podatków z jednej strony, a tej nie- 
możności czynienia produkcyjnych wkładów z dru- 
giej strony proponowano trojakie środki: 

a) zaciągnięcie przy zjednoczeniu długów kra- 
jowych, pożyczki większej, n. p. 20 milio- 
nowej t. j. 10 milionów na zjednoczenie długów, 
a 10 milionów na pokrywanie niedoborów nastę- 
pnego siedmiolecia i na inwestycye, której resztę 
pozostałą po spłacie dotychczasowych długów, 
emitowanoby stopniowo co roku w miarę potrzeby, 

b) ratowanie się przez tych siedm lat coro 
cznie zaciąganemi pożyczkami na pokrywanie 
niedoboru. 

©) konwersyą długu indemnizacyjne- 
go i rozłożenię go na dłuższy szereg lat. Nad 
każdym z tych trzech projektów zastanowić się 
trzeba i cyfrowo go ująć — a kwestya będzie 
wtedy wyczerpana, ianego bowiem środka repre- 
zentacya kraju, zdaniem autora, w ręku nie ma. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 3 czerwca. 


(?) Kapitan Marryat, którego powieści morskie 
przed 30 laty czytano z tem samem zajęciem, jak 
teraz geografię w romansach Vernego, nakreślił 
wielce ciekawą postać pewnego kapitana okrętu, 
który był zresztą człowiekiem bardzo poczciwym, 
uczynnym, szlachetnym nawet; miał jednak stra- 
szny nałóg do kłamstwa. Kłamiąc ciągle, ostate- 
cznie sam uwierzył w swe kłamstwa. Nawet wobec 
grozy zbliżającej się szybko śmierci nie zdołał się 
otrząść z owego nałogu, i w testamencie ofi:erom 
swoim zapisał znaczne w różnych częściach Eu- 
ropy dobra, których nigdy nie posiadał. 

Podobnie Młodoczesi, szerząc nieustannie wśród 
ludności plotki opozycyjne, wreszcie sami w nie 
YE a w każdym razie wygłaszają je w sej- 
mie tak nmibyto na seryo, jak gdyby w nie wie- 
rzyli. Już hr. Schoenbornm w rozprawach nad bu- 
dżetem widział się zmuszony napiętnować to za- 
miłowanie Młodoczachów w bajkach tendencyjnych 
Namiestnik br. Thun wczoraj i przedwczoraj mial 
sposobność wykazać zupełną nicość niektórych ta- 
kich bajek. 

I tak poseł młodoczeski Dyk na jednem z da- 
wniejszych posiedzeń wniósł interpelacyę, osnutą 
na różnych plotkach, jakoby wojsko w Nyrsza- 
nach było strzeliło do strejkujących 1obotników, 
nie uprzedziwszy ich wezwaniem do rozejścia się. 
Wprawdzie sprawy nyrszańskie nie pozostawają 
w żadnym związku z projektami ugodowemi. Ro- 
botnicy czescy tam bardzo otwarcie powiadają 
każdemu, kto ich o to zagadnie, że narodowość 
jest dla nich rzeczą całkiem obojętną, a ważnym 
jest jedynie interes materyalny, podwyższenie płacy 
i zniżenie czasu pracy, bo w logice socyalizmu za- 
wsze jedno żądanie dopełnia drugiego! Ze stano 
wiska solidaraości narodowej ani Młodo- ani Staro- 
czesi nie mają więc żadnego powodu ujmować się 
za strejkującymi górnikami. Ale gdzie się nasanie 
jakakolwiek spcsobność do oczernienia władz i 
oskarżenia ich o „gwalty“, zawsze znajdziemy 
Młodoczechów gotowych do skorzystania z okazyi. 

Namiestnik na przedwczorajszem posiedzeniu 
mógł śmiało oświadczyć, że p. Dyk oparł swoją 
interpelacyę na plotkach, oficer bowiem wezwał 
tłum do rozejścia się i strzelano dopiero wtedy, 
gdy górnicy z tyłu uderzyli na wojsko. 

Druga plotka: P. Juliusz Gregr w jednej ze 
swych mów obstrukcyjnych wykazywał, że rząd 
pracuje nad dezorganizacyą państwa. Namiestnk 
bardzo stanowczo zaprotestował przeciw tej bajce 
gorliwego patryoty austryackiego p. Gregra i do- 
dał, że wprawdzie nie będzie się sprzeczał z 080- 
bistem zdaniem mówcy, ale nieprawda, aby zda- 
nie jego podzielała większość ludności czeskiej. 

Gdyby p. Juliusz za raczył rozważyć, zanim 
coś powie (prawda, że do tego niema czasu!) — 


przeważa opozycya przeciwko projektom ugodo- 
wym. Posłów tych bowiem jest 95, albo 93, po- 
nieważ 2 mandaty są opróżnione. Z tych 52 gło- 
sowało przeciwko projektowi pierwszemu, a 6 u- 
sunęło się od głosowania, a zatem tylko 37 po- 
słów czeskich poparło ugodę. Zważyć jednak trze- 
ba, że wszyscy wybitni posłowie staroczescy gło- 
sowali za projektem, ząś z Młodoczechami głoso- 
wali lub usunęli się od głosowania tylko tacy 
Staroczesi, którzy dotąd nie zajęli w sejmie wy- 
bitaego stanowiska. Powtóre zaś wyłączne uwzęlę- 
dnienie 95 posłów czeskich nie jest ani słuszne, 
ani też niema żadnego praktycznego znaczenia. 
Bo wielcy właściciele i Niemzy stanowią nietylko 
według ordynacyi wyborczej, lecz według wła- 
snych swych moralnych i materyalnych sił czyn- 
nik tak ważny, że przecież niepodobna po prostu 
zanegować go. Wnioski Narodnich listów zatem 
nie dowodzą niczego. 

Z drugiej strony wynik owego pierwszego imien- 
nego głosowania nie usprawiedliwia zbyt optymi- 
stycznych nadziei na przyszłość. Na uchwalenie 
późniejszych, najważniejszych projektów ugodo 
wych, nie wystarcza bowiem zwykła większość, 
lecz potrzebą nadto obecności 3/, członków sejmu; 
skoro wtedy usunęłoby się chociaż tylko 61 po- 
słów, projekta ugodowe upadną. Otóż doliczywszy 
do 52 posłów, którzy w sobotę głosowali prze- 
ciwko pierwszemu projektowi, sześciu, którzy się 
usunęli, a dalej 2 opróżnione obecnie mandaty, 
które zapewne zdobędą młodzi, rozporządzaliby 
jeż 60 mandatami; przypadek, choroba którego 
z posłów większości mogłaby zwichnąć ugodę. 
W takich okolicznościach, gdzie wszystko zależa- 
łoby od 1 lab 2 głosów, a zatem od ślepego przy- 
padku, sejm nie mógłby nawet przystąpić do gło- 
sowania nad systemem kuryi, zmianą ustawy wy- 
borczej i t. d. 

Nie jest jednak rzeczą pewną, ż4 tych 14 posłów, 
którzy w sobotę głosowali z Młodoczechami prze- 
ciw pierwszemu projektowi, usunie się z nimi od 
głosowania. Bo całkiem to inna rzecz głosować 
przetiwko projektowi, gdy mas'ę pewność, że i 
tak uzyska znaczną większość, a opuszczeniem 
sali sejmowej zwichnąć całą ugodę. Jeżeli na je- 
sień ci 14 posłowie, którzy w s botę z Młodocze 
chami głosowali przeciwko ustawie o Radzie szkol 
nej, uczynią to samo, ale nie usung się od głoso- 
wania, natenczas potrzebny komplet ?/, członków 
sejmu dopisze. 

Wogóle jednak tyle zachodzi warunków i możli- 
wości, że nie możną dziś sytnacyi uważać jako 
całkiem wyjaśnionej. 


piin. 2. pge 7 <a PROJ CANOE EWIE WINY 
KRONIKA. 


Z powodu uroczystości Bożego Ciała następny 
numer „Czasu“ wyjdzie w piątek dnia 6 b. m. 
wieczorem. 


— JE. p. namiestnik Kazimierz hr. Badeni przeje- 
chał wczoraj wieczorem z Wadowic przez Kraków do 
Lwowa w tow:rzystwie p. Terleckiego, radcy Na- 
miestnietws. Na przystanku za Podgórzem, dokąd 
p. Namiestnik przybył koleją, przyjmowali JE.: De- 
legat Namiestnictwa p. Kuczkowski, radca dworu En 
glisch, oraz bnrmistrz miasta Podgórza p, Adamski, 
wraz z tsmtejszą Radą miejską. W chwili przybycia 
do przystanku pociągu, wiozącego p. Namiestnika, za 
palono w tamtejszym dworcu ognie bengalskie. Z przy- 
stanku udał się p. Namiestnik powozem do Krakowa 
i stąd odjechał do Lwowa pociągiem kolei Karola 
Ludwika, 

— 0 pobycie JE. p. Namiestnika hr. Kazimierza 
Badeniego w Biały i Żywcu otrzymuje Gazeta 
Lwowska następujące depesze: 

Biała 3 czerwca. Dnia wczorajszego po zwiedze- 
niu fabryki Sternikla i Giilchera udał się p. Namiest- 
nik do sześcio-klasowej szkoły ludowej, gdzie ocze 
kiwany przez grono nauczycieli, powitany został 
w przystrojonym westybulu przemową najprzód przez 
dyrektora szkoły, następnie przez uczennice, z któ- 
rych jedna wręczyła p. Namiestnikowi bukiet. Tam 
zwiedził p. Namiestnik czwartą klasą chłopców, gdzie 
kazał pytać z geografii w języku niemieckim i piątą 
klasę dziewcząt, gdzie egzaminować = pol- 
skiej historyi po polsku. W sali gimnastycznej u- 
czniowie wykonali kilka ćwiczeń. Ztąd udał się p. 
Namiestnik do sześcio klasowej szkoły ewangelickiej; 
powitało go tam przełożeństwo x pastorem na czele 
i grono nauczycielskie, Po tem powitaniu zwiedził p. 
Namiestnik dwie klasy wyższego kursu dziewcząt i 
kazał pytać z języka niemieckiego i fcancuskiego. 
Opuściwszy tę szkołę, udał się p. Namiestnik do za 
kładu naukowego dla dziewcząt pod wezwaniem św. 
Hildegardy, zwiedził wszystkie lokalności szkolne, 
poczem zgromadzona dziatwa, po przemowie jednej 
z dziewcząt, odśpiewała hymn ludowy. 

Następnie udał się p. Namiestnik do tutejszego 
Wydziału powiatowego, gdzie oczekiwany przez Ra- 
dę powiatową, powitany został przez prezesa p. Klu- 
ckiego krótką przemową; poczem skierował się Jego 
Ekscelencya do magistratu, gdzie w sali posiedzeń 
oczekiwała cała reprezentacya miejska. Po przemó 
wieniu burmistrza p, Karola Strzygowskiego, zwiedził 
A Namiestnik lokalności magistratu. Ztąd pojechał 
p. Namiestnik do Bielska, gdzie odwiedził w b'urze 
tamtejszego starostę, Po południu wyjechał p Na 
miestnik powozem do Żywca. 

Po drodze wstąpił do f:bryki sukna Franciszka 
Strzygowskiego w Leszczynach i do takiejże fabryki 
Edwarda Zipsera w Mikuszowicach. W obu zakła. 
dach witali p. Namiestnika robotnicy fabryczni z li 
eznym zastępem urzędników i majstrów, a w Miku- 
8zowicąch przybyła także na powitanie zwierzchność 
gminna. 

Żywiec 3 czerwca. P. Namiestnik przybył tu 
dziś po południu powozem z Białej i wysiadł w sta- 
rostwie. Tu przedstawili się p. Namiestnikowi : za- 
stępca prezesa Rady powiatowej p. Bogdani i bur 
mistrz miasta z trzema asesorami. Po zwiedzeniu lo 
kalności starostwa, zlustrowaniu czynnośsi urzędu, 
zwiedził p. Namiestnik szkołę ludową, krajową szkołę 
stolarską, w której udzielał Jego Ekscel. informacyj 
kurator zakładu p. Czecz-Lindenwald, dalej szpita 
powiatowy i fabrykę. żelaza Arcyksięcia Albrechta 
we Friedrichshiitte. Po złożeniu wizyty zastępcy Pre” 
zesa Rady powiatowej i gremialnem pożegnaniu przez 
urzędników sterostwa, odjechał p. Namiestnik na noc 
z powrotem do Białej. 

— Z Wiednia. Kurs wojskowo - aeronautyowny, za 
prowadzony w zakładzie aeronautycznym W d aterze 
pod kierownictwem p. Wiktora Silberera, "daje się 
szybk'e torować postępy. Wznoszenia „ij * on: 
oficerów są coraz częstsze i dłuższe i 5840y i ochy 
na pół pogodny dzień spcżytkowany W oaza z0- 
staje. Ostatnia w zeszłą środę odbyte "bm nadpo- 
wietrzna balonem „Radetzky“ trwała JU euk go- 
dziny i wynosiła 100 kilometrów, aaor Ziwazy do 
Loosdorf powyżej St. Pölten przy KO > ję spodniej, 
W poniedziałek o pół do 7 wieczorem PU się jeden 
z frekwentantów sam w cbejmujący *VV metrów 
kubicznych balonie „Budapest,“ % by: nim porncznik 


Poznań 3 czerwca. 
(Pogrzeb ś. p. Arcybiskupa Dindera). 

(!) Liczne tłumy już w niedzielę i poniedziałek 
odwiedzały zwłoki zmarłego Arcypasterza. ‘Spo 
czywały one we wspaniąłem ubraniu arcybisku- 
piem w białej metalowej trumnie w głównej sali 
arcybiskupiego pałacu. Katafalk otoczony kwiatami 
i okryty wieńcami; najwspanialszy jest wieniec 
z krzyżem od magistratu m. Poznania. W ponie 
działek krótko po godzinie 5ej zebrały się obie 
kapitały katedralne i liczne duchowieństwo w za- 
krystyi kościoła katedralnego i procesyonalnie u- 
dano się do pałacu. Na wielkiej sali pałacowej 
obok trumny stanęli reprezentanci obywatelstwa, 
oraz przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych. Dachowieństwo odśpiewało nieszpory żało- 
bne, poczem cały orszak pośród bicia dzwonów 
wyruszył do katedry. Na placu tumskim zebrało 
się około 20,000 osób. 

Kondukt żałobny prowadził X. biskup chełmiń- 
ski Dr Redner z Pelplina. Na przodzie procesyi 
postępowali klerycy tutejszego seminaryum, a w dal 
szym ciągu zakonnice, oraz duchowieństwo i obie 
kapituły, gnieźnieńska i poznańska. Za trumną pc- 
stępowali brat Ś. p. arcybiskupa i kilku innych 
krewnych, jakoteż reprezentacye władz miejsco 
wych tax cywilnych, jak wojskowych i znaczny 
zastęp obywatelstwa. Między innymi widzieliśmy 
księcia Ferdynanda Radziwiłła, J. br. Mielżyńskie 
go, Wł. Moszczeńskiego, hr. Augusta Cieszkow- 
skiego, Patrona Jackowskiego, hr. Eogestróma, J. 
Mycielskiego, Szułdzryńskiego, Platera, Tarnę, Bol. 
Potockiego, Chłapowskiego, Cegielskiego, Scza- 
nieckiego, Kwileckiego, Żychlińskiego, Parczew. 
skiego i wielu innych. 

Po przybyciu do kościoła i złożeniu zwłok na 
katafalku, wygłosił mowę pogrzebową X. Szołdrski. 
„Zmowa próżny ten tron Arcybiskupi— rzekł kazno- 
dzieja żałobny, — W krótkim czasie znowu osiero- 
ciała nasza Archidyecezya. Skonał Arcypasterz, który 
tylko 4 lata nam rządził. Urząd biskupa sam z siebie 
c'ężki, ale biskupstwo tu u nas stokrotnie cięższy 
krzyż wkłada na barki tego, którego wola Boża do 
nas posyła.* W dalszym ciągu podniósł troskę zmar- 
łego arcybiskupa o zaradzenie ogromnemu brakowi 
duchowieństwa, starania jego w sprawie otwarcia 
seminaryum, wreszcie miłość, jaka go z archidyece- 
zyą łączyła. 

Po mowie odśpiewano pieśni rytuałem przepi- 
sane. 

Dzisiaj na placu tumskim ogromny ruch. Jaż 
o godzinie 8 katedra zapełniona.  Uroczystą 
mszę św. celebrował X. biskup Dr Redner, po- 
czem z ambony pożegnał zwłoki X. kanonik Pę- 
dziński. Castrum doloris według rytuała biskupie- 
go odśpiewali X. biskup Redner oraz X. kanonicy 
Kolberg, Wanjura i Kraus. Celebrował X. biskup 
Likowski. Po odśpiewaniu ostatniej modlitwy przez 


© 


wszystkich ludzi rozumnych, dowodząc, że rząd 
dezorganizuje monarchię. Jednakże on i jego ad- 
jutanci z tak przykładną jednostronnością hołdują 
przedawnionej teoryi Armanda Marasta: „wolność 
żyje podejrzliwością*, że pono w gorączce opozy- 
cyjnej sami nie czują, jakich się dopuszczają nie- 
dorzeczpości wygłaszaniem w pełnym sejmie ta- 
kich śmiesznych płotek, jak wymieniona powyżej. 

Trzecia plotka: P. Juliusz Gregr wczoraj cświad- 
czył, że hr. Taaffe starał się nawiązać rokowania 
z Młodoczechami. P. Gregr czasem grzeszy buj- 
ną wyobraźnią. Przed kilku miesiącami zapewniał, 
że avgielsko-austryacka spółka prasowa rozpoczęła 
z nim układy, aby nabyć Narodni listy za milion 
złr. Niebawem pokazało się, że wymieniona spół- 
ka ani o tem nie pomyślała; tylko pewien tutej- 
szy odważny przedsiębiorca na własną rękę en 
passant wynurzył się przed tutejszym korespon- 
dentem Narodnich listów z podobnym projektem. 
P. Gregr wtedy z muchy zrobił słonia. Zapewne 
tak samo ma się rzecz z rzekomemi układami br. 
'Taafiego z Młodoczechami, które przed dwoma 
tygodniawi wymyśliła N. Fr. Presse. 

Jeżeli jednak verba volant, facta loquuntur, to 
sam fakt, że na krześle namiestnika zasiada hr. 
Franciszek Thun, dostatecznie zbija najnowszą tę 
plotkę p. Gregra. Przed dwoma laty hr. Thun, 
jeszcze jako poseł sejmowy, wygłosił w sejmie 


nie dopisała, procesya odbędzie się wewnątrz katedry 
Wawelskiej. Po południu gora Procesyą około 
kościoła Bożego Ciała na Kazimierzu, 


Madeyski, rodem z Krakowa, otrzymali dziś na 


CZAS z Czwartku 5 Czerwca 1890. 3 


choć stopniowo i rozważnie — lecz we wszystkich w, » 
dziedzinach robił postępy. Od Administracyi „Czasu“. 


Następnie wzniósł szef gabinetu hr. Szapary| Dla biednej rodziny Radwana, który ratując 
toast na pomyślność stronnictwa liberalnego, któ- |tonące dziecko, padł ofiarą swego poświęcenia, 
rego zupełna i trwała zgodność z rządem jest | nądesłała p. H. Klobassowa-Zrencka 10 złr., M. S. 
przedewszystkiem potrzebną, poczem minister spra-|2 zły, 


wiedliwości Szilagyi wychylił toast na pomyślne 


wytworzenie liberalnego węgierskiego państwa i $ 


niezachwiane utrzymanie tegoż. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


— W sprawie pogrzebu Mickiewicza. Przedwczo- 
raj moam edt r Lwowa w sali hwegh 
na zgromadzenie, na którem naradzano się nad spo- 
sobem, w jaki Lwów ma uczcić pamięć dnia złoże- 
nia zwłok -Mickiewicza na Wawelu. Przewodniczył p. 
Romanowicz. W imieniu komitetu zwołującego zgro- 
madzenie zdawał sprawę X. Dr Jan Siemieński i pod- 
niósł: 1. Potrzebę jak najuroczystszych obchodów 
w mieście i na prowincji. 2. Uwolnienie dziatwy 
szkolnej na ten dzień od nauki i udanie się w tej 
sprawie do Rady szkolnej krajowej. 3. Postaranie się 
u władz duchownych, ażeby duchowieństwo parafial- 
ne w całym kraju odprawiło uroczyste nabożeństwa 
w dniu tym i pouczało ludność o uroczystości. 4. 
Ażeby się u zarządów kolejowych postarano 0 bar- 
dzo tanie pociągi do Krakowa celem jak największe- 
go udziału w pogrzebie. W dalszym ciągu obrad na 
interpelacyę profeBora „Weigla, jak zamierza Wydział 
krajowy uczcić ten dzień uroczysty, odpowiedział p. 
Romanowicz, że Wydzisł krajowy chce dać uroczy- 
stości tej jak najszersze rozmiary, nad czem obrsdu- 
je komitet krajowy. Poczem zgromadzeni wybrali ko- 
mitet miejski, który ma SiĘ zająć urządzeniem obcho- 
du uroczystości we Lwowie. Prezesem tego komitetu 
został wybrany P. Dr A. Małecki, wicepreżesem p. 
"Tadeusz Romanowicz, a sekretarzami pp. Wł. Bełzą 
i Zielonka. 

Nad sprawą tą obrądował również Wydział lwow- 
skiego Stow. „Gwiazda.“ Uchwalił wysłać swych de- 
legatów ze sztandarem do Krakowa oraz wezwać 
wszystkie w kraju pod godłem „Gwiazda“ istniejące 
stowarzyszenia do udziału w pogrzebie. 

W Rzeszowie pod przewodnictwem Dra Zbyszew 
skiego zawiązał się komitet mający zastanowić się 
nad tem, W jaki sposób miast« Rzeszów ma wziąć 
udział w uroczystości złożenia zwłok Miekiewicza 

lu. i 
-e Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Jazłowiec, W powiecie Buczackim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z kolei państwowej: Dotychczasowa nazwa sta- 


i ng“ na szlaku Wiedeń 8: lzburg , zosta- 
a ża h pea b. r. na Attnang Puchheim zmie- 


czerwca na liniach austryackich kolei państwo- 
Oskar Kolberg. wych i stojących z dami w związku przwatuych 
kolei, z wyjątkiem 15 linij, między któremi są 
galicyjskie: Lwów-Bełzee (Tomaszów), kołomyjska 
kolej lokalaa i bukowińskie koleje lokalne. Karty 
legitymacyjne, karty roczne i sezonowa, których 
ważność gaśnie dopiero po 16 czerwca, będą u 
„nane za ważne także i po tym terminie i przy: 
słagiwać im będą przez ten czas takież same 
prawa, co i dotychczas. 

Toż samo tyczy się marek wartościowych w 7e- 
szytach główbych i dodatkowych. Taryfa teraz 
w życie wprowadzona w porównaniu z przedło 
żoną pierwotnie, ma pewne zniżenie. Strefa 50 
kilometrowa rozpoczyna się po setnym kilometrze, 
a nie jak zamierzono po dwusetuym. Pierwsze 
sto kilometrów zostanie ha 4 strefy po 25 kilo- 
metrów podzielone. Ponieważ jednak przez kom- 
binacyę biletów na kilka krótszych stref w wielu 
wypadkach dałaby się uzyskać niższa cena jazdy, 
aniżeli przez kupno biletu na całą przęstrzeń, po- 
stanowiono uważać takie zestawienie za niedozwo- 
lone, a wszelkie usiłowania w tym względzie będą 
uważane i karane jako obejście taryfy. Z wpro- 
wadzeniem taryfy ustaje prawo brania ze sobą 
pakunków; odtąd będzie się płacić za każde 10 
kilogramów na przestrzeń jednego kilometra 2 ct. 
Najniższa należytość za przewóz pakunku będzie 
10 ct. Karty roczne i abonamentowe będą i nadal 
wydawane, ale karty powrotne utracą swą wa- 
żność. Dzieciom, uczniom i robotnikom przysługi- 
wać będą zniżenia. Co się tyczy jazdy na dalsze 
przestrzenie, to taryfa ta ma niewątpliw'e wielkie 
braki, za to na mniejszych przestzeniach zniżenie 
będzie znaczne. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wczoraj o godzinie 5 po południu, w chwili, 
kiedy kończył się druk naszego dziennika, zam 
knął na wieki spracowane oczy zasłażony badacz, 
który na stare lata osiadł był w naszem mieście. 
Lakoniczną już tylko mogliśmy o tem uczynić 
wzmienkę, która jednak niewątpliwie smutnem 
echem przebiegła po kraju całym. Strata to bo 
wiem wielka. 

Rok temu minął niedawno, jak obchodził Kra 
ków, a raczej obchodziła Polska w Krakowie ju- 
bilensz 50 letniej pracy uczonego. Praca to była 
żmudna i niepokaźna, nie goniąca za sławą ani 
reklamą. Ci, którzy jubileusz urządzali, nie bez o 
bawy pytali, czy społeczeństwo dość liczny w nim 
weżmie udział, Tymczasem bez agitacyi, bez 
hałasu i bez nawolywań, cała, rzec można, Pol- 
ska stanęła do apelu. Osobiście, przez pośredni- 
ctwo delegatów, wieńcami, listami, telegramami 
uczciły wszystkie dzielnice kraju, wszystkie war 
stwy narodu i wszystkie stronnictwa polityczne 
sędziwego pracownika, którego jubileusz zamienił 
się we wspaniałą owacyą. Starzec wiekiem, ale 
młody umysłem i zapałem, Kolberg wystąpił 
wobec tysiącznej publiczności zgromadzonej w Sali 
Strzeleckiej, i nie mógł zaiste znaleźć wymowniej- 
szego podziękowania, jak wyrażając gorące pra- 
gnienie, aby mu Bóg dozwolił dokończyć rozpo- 
czętej przęd laty olbrzymiej pracy o Polsce p. t.: 
Lud, jego zwyczaje, sposób życia, mowa itd. pracy, 
która w dwudziestu kilku tomach już wówczas 
wydanych obejmowała: Mazowsze, Sandomierskie, 
Kujawy, Krakov skie, Poznańskie, Lubelskie, Kie- 
leckie, Radomskie, Pokucie i Łęczyckie. Niestety, 
dokończyć jej nie było mu już danem. Rok od 
jubileuszu do śmierci ubiegły, dozwolił wydać je- 
szcze jedną nową część, i właśnie w chwili, kiedy 
tom ten wyszedł z druku, przerwało sę pasmo 
żywota autora. 

Rok temu z okazyi jubileuszu Kolberga Czas 
zam'eścił obszerną biografię i rozbiór dzieł jego. 
Nie będziemy powtarzać szezegółów. Przypomnieć 
wystarczy, że urodzony r. 1814 w Opoczyńskiem, 
jako syn profesora uviwersytetu warszawskiego 

kiego, Ro wychowywał się w Warszawie, gdzie już w chło 
p Wantego Bubslię. Orzeczenie to wykszuje, iż| pięcym wieku zawiązał zażyłe stosunki z rodzica 
i rusze s its msiejska i jimi Chopinów, Brodzińskich i Liadów. Elsoer, na 
apc A. różne zarzuty; podniosła dochody miejskie, | nczyciel Chopins, uczył 1 jego muzyki. Utalento- 
we sporzyła gminie majątku, doprowadziła do równo | wany młodzieniec wziął się do kompozycyi i na- 
że budżet i usunęła monstrualne niedobory, a uchwa- | wet utworzył parę oper. Ale równocześnie skłon- 
} pe miały na celu jedynie dobro gminy. Orzecze |ność naturalna, ciągnęła go do nauki, a przyjażń 
y Je) du honorowego wykazuje, że podniesione za-|z Wójcickim, Zegotą Paulim i kilkn innymi bada 
veie rzeciw pp. Jakóbo7i Asłanowi burmistrzowi i|czami pieśni ludowej popchnęła go na drogę ba 
SE E p istrzowi Alfredowi Zoffałowi, są bezpodstawne. | dań, do których miał wszystkie kwalifikacye i 
"Wiadomości polieyjne. Wezoraj podczas | które wypełoić miały życie jego. Jemu zawdzię- 
odświeżania fasady domu Nr 17 w rynku głównym, | czamy znajomość tego, CO stanowi podstawę i o- 
Józef Piątek, czeladnik malarski, spadł na ziemię tachę narodu, znajomość tego zdrowego i pełnego 
5 si Igo piętra. — Potłuczonego mocno Pią- | poezyi ludu polskiego. On zebrał materyał, z któ 
a girini do szpitala św. Łazarza. rego przez długie lata czerpać będą pełną: ręką 

r etnografowie, poeci, muzycy, tem bezpieczniej, że 
zbieracz to był zarazem umiejętny i sumieony, 
którego motaty są istoemi dokumentami. Jak 
w pracę swą włożył całą duszę, ale strzegł się 
przydać do niej swoje „ja“ osobiste — tak w ży 
cia ceałem, w pracy żywota jednym programem 
wypełnionej nie szukał zadowolenia miłości wła- 
snej, ale spełnienia obranego obowiązku. Nie cheł 
piąc się nigdy ani chwaląc, wdzięcznie przyjmo 
wał każdy objaw uznania, umiał przestawać na 
małem bez żalu do społeczeństwa i wiernym być 
w przyjażni, którą go obdarzali tak prostaczkowie, 
wieśniacy, których opisywał, jak uczeni i wybitni 
stanowiskiem mężowie w narodzie. Do śmierci za- 


Buda-Peszt 4 czerwca. Przedłożony delega- 
cyom wspólny preliminarz przedstawia się w na- 
stępujący sposób: Zwyczajne wydatki wynoszą 
116,523,548 złr., nadzwyczajne 16,402,339 złr. — 
razem 132,925,887 złr. Z nadzwyczajnych wydat- 
ków przypada na potrzeby armii 14 450,439 złr., 
na marynarkę 1,860,500 złr. Po odliczeniu docho- 
dów z ceł preliminowanych w wysokości 40,669,500 
złr., pozostają wydatki netto w sumie 92,256,387 
złr. Odliczywszy od tego 2'/, , mający być pokryty 
przez Węgry, przypada na Austryę 62,287,881 złr., 
a na Węgry 27,123,377 złr. 

Na wojska w Bośni wstawiono 4,365,000 złr. 
Koszta administracyi cywilnej w Bośni prelimino 
wano w sumie 10,136,149 złr. Gdy jedrak pokry- 
cie na ten cel wynosi 10,187,650 złr., przeto po 
zostaje nadwyżka w sumie 51,501 złr. 

Wydatki netto ministerstwa spraw zagranicznych 
wynoszą 4,605.900 złr., t. j. © 247.400 złr. wię 
cej aniżeli w roku 1890. Zwyczajne wydatki na 
wojsko wynoszą 10,493.999 złr. a na marynarkę 
wojenną 9,384.033 złr., razem 19,878.032 złr.; w po- 
równaniu z ubiegłym rokiem wynoszą tegoroczne 
potrzeby wojska i marynarki o 2,262.335 złr. wię- 
cej. Nadzwyczajne tegoroczne prog armii prze Gastona 
wyższają zeszłoroczne o 1,062.791 złr.; tegoroczna sp: s i 
nadwyżka całego kredytu wojskowego wynosi za- Filia ©. k. uprz. galic. Banku hipotecznego 
tem 3325126 alr. W erlad nadzwyczajnych wy-|W Krakowie, Rynek, I. 30, uskutecznia wy» 
datków armii wchodzą 2 miliony na dalsze spra |mianę 5% listów zastawnych 
Azow i A zoo ietowyok, 2'h P e galicyjskiego Towarzystwa 

a kosztów zaprowadzenia bszdymnuego 
maa wra lal ja ea i oo| izy ara WE JE 
0 4 z 


złr., dalej 1 milion pa wzmocnienie i uzbrojenie 
miejsc ufortyfikowanych przez nowe działa, 1 mi- za każde 100 złr. (1332 1-2) ~. 
lion na podniesienie siły odporaej obu twierdz | emma 
galicyjskich, 889.534 złr. na przskształcenie lek- 
kich bateryj wszystkich korpuśnych pułków arty- 
leryi na ciężkie, wreszcie 695.400 złr. na skom 
pletowanie 27 pułków piechoty do normalnego 
stanu pokojowego. 

W skład nadzwyczajnych wydatków marynarki 
wchodzą następujące sumy: 540.000 złr. jako dru 
ga rata kosztów budowy statku Rammkreuzer C, 
180.000 złr. jako druga rata kosztów budowy 
statku Donaumonitor I, 80.000 złr. jako pierwsza 
rata kosztów budowy statku D>paumonitor II. 

Ministerstwo spraw zagranicznych żąda p'dwyż- 
szenia funduszu dyspozycyjnego do 600,000 złr. 

Ministerstwo wojny motywując żądanie kredyta 
na fabrykacyę prochu bezdymnego. powołuje się 
na odbyte próby, które wykazały, iż be: wahania 
można przystąpić do hurtownej fabrykacyi tego 
nowego materyału. 

Zbudowanie odpowiedniej skarbowej fabryki 
wtym celu jest rzeczą nieuniknioną. Gdyby przy- 
spieszenie robót okazało się niezhędnem, w takim 
razie zażądanym będzie od delegacyj w przys'łym 
roku dodatkowy kredyt. 

M nisterstwo wojny żąda dodatkowego kredytu 
na rok 1890 w kwocie 1,389.000 złr. z powodu 
wzrostu cen wszelkich płodów polnych. 

Co do ecł okazuje się, iż dla Austryi prelimi- 
nowano nadwyżkę w sumie 35,902.250 złr., dla 
Węgier w sumie 5,240.750 złr., a dla Bośni w sn- 
y | mie 126 500 złr. 
jest w tych dniach, jest Agi El Maati El-Abzanzi.| Poznań 4 czerwca. Cesarz nadesłał telegram, 


DOM BANKOWY 
Alberta Mendelsburza 
w Krakowie, Rynek, I. 15 


jako ustanowione biuro konwersyjne 


uskutecznia zamianę 5%, listów zast. 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego | 
ziemskiego na 4 />"fo 
podoryginalnemi warunkami 
bez prowizyi. (1323 2-3) 


Lwów 4 czerwca. Posiedzenie ankiety dla 
sprawy konwersyi długów krajowych, odbędzie 
się dopiero w przyszłym tygodniu. Ankiecie przed- 
łożomy zostanie projekt dyrektora  Zgórskiego, 
który przemawia przeciw konwersyi długu inde- 
mnizacyjnego, a natomiast proponuje zaciągnięcie 
20 milionów złr. pożyczki 4-procentowej, której 
połowa miałaby być użytą na unifikacyę obe- 
cnych długów, połowa zaś na inwestycye i po- 
krycie kaźdorocznego, niedoboru w budżecie kra- 
jowym. W Pag, pge tego odpadłąby potrzeba 
dodatku przez lat dziesięć, począwszy od roku 
1891 t.j. dopokąd nie będzie spłacony dług in- 


Dom bankowy i kantor wymiany 


A. Holzera 


w Krakowie, Sukiennice, ]. 9 


uskutecznia zamianę 59, listów zastawnych 
Tow. kred. ziem. na 4, pod oryginal- 
nemi i najkorzystniejszemi 
warunkami bez doliczenia prowizyj. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się od, 
wrotną pocztą. (1351 1-2) 


rowego, podpisane przez P 


Nekrologia. x 
i i iasta Kra- 
Józef Kiełczykowski, obywatel mias 
kowa, przeżywszy lat 54, zmarł tu d. 2 b. m. 


Dom bankowy j 


MATZNER i HOLZER 


w Rzeszowie 
Zastępstwo gal. Tow. kred. ziemskiego 
uskutecznia (1352 1-3) 
zamianę 5%, listów zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 4!/+'/, 
pod oryginalnemi warunkami bez prowizyi. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowié. 
We czwartek 5 b. m., z powodu święta Bożego 
Ciała, przedstawienia nie będzie. 
W piątek dnia 6 b. m.: (Wznowienie) Kapelan 
( Fi eldprediger), opera komiczna w 3 aktach Millóckera. 
W sobotę dnia 7 b. m.: Don Cezar, opera ko 


miczna W 3 aktach Dellingera z p. Laskowskim w roli 


lowej. : t chował świeżość umysłu i ten urok prostoty pełen, | Towarzyszą mu sekretarz sułtana Said El Hassein | wyrażający kapitule katedralnej kondolencyę z po- HE U EREE e Zz 
T EEN dnia 8 b. m.: Boccaccio, opera ko który mu jednał serca żajówna | tych jaki mio i inny urzędnik Agi Abdul Medżid. Poseł wiezie wodu zgonu Arcybiskupa. Dr Karol Debicki 
miczna w 3 aktach S>uppego z panią Boczksj w ro'i dych i dzieci nawet samych. Od lat blisko dwu dla króla w darze od sułtana 10 koni. Kapitała katedralna wybrała biskupa sufragana Tw” ? 

tytułowej. dziestu osiadłszy w Krakowie lub jego okolicy, | gmane S Dra Likowskiego administratorem dyecezyi po- ordynuje jak lat poprzednich 


przebywał najwięcej z rodziną Konopków, oraz 
z domem pp. Władysławów Żeleńskich. Należał do 
wielu towarzystw uczonych i był członkiem nad- 
zwyczajnym krakowskiej Akademii Umiejętności, 
w której pracach żywy brał udział. 


znańskiej. 

Berlin 4 czerwca. Izba poselska rozpoczęła 
drugie czytanie przedłożenia o fumduszach obro- 
cznych. Windthorst i Bruel wnieśli poprawki, zmie- 
rzające do swobodniejszego rozporządzania fundu- 
azami obrocznemi przez zwierzchników Kościoła. 
Minister wyznań oświadczył się przeciw popraw- 
kom i zaznaczył, iż Papież lubo sam nie mógł za 


— Dnia 3 czerwca pochmurno, po południu paro 
ż peta termometr od 5'1 doszedł do 185 0. 
Barometr dość wysok0; © godzinie 7ej rano dnia 4 
czerwca stan jego był 7475 um, termometru 13 2 C 
Wiatr zachodni. 

— We czwartek 
zego Ciała; Św. Flo 
dw, Norberta i Klaud. 


w Franzensbadzie, Kulmerstrasse, Fasan. 


Telegramy biura koresp. (1016 7-10) 


) j Wiedeń 4 czerwca. Cesarz zwiedził wczoraj 
Jak życie, tak i ostatnie chwile Kolberga były |dom, noszący imię cesarskie fandacyi I wiedeń 
pogodne. Od kilku miesięcy ciężką złożony nie- skiego stowarzyszenia kuchni ladowych i oglądał 
mocą do samego końca nie przestawał zajmować wszystkie ubikacye tego zakładu. Monarcha wy- 
się ulubioną pracą i posuwać dalej wydawnietwo, |raził szczególne swe uznanie i opuścił zakład 


KURSA TELEGRAFICZNE. 


dpia 5 czerwca: Uroczystość Bo- Wiedeń 4 czerwcą. 2 godzina 30 min. popoł. 


rencyi b.; W piątex dnia 6 b. m.: 


2 ie | jąć pewnego stanowiska wobec przedłożenia, zgo- | sr. ot = «w 
| == | bez gorączkowego niepokoju, ale z niczem nie wśród hucznych okrzyków, jakie na jego cześć |dził się na zasadnicze jego postanowienia. Polity- RZA kapai aa. = icz 
ia rt st czn złamaną i TZW gorliwością. Jeszcze wczoraj wznosili obecni. z cznie jest rzeczą niemożliwą wręczyć biskupom gd Papier. 1 *|.89 95 |Uniony...... lae 5 
Ruch umysłowy - l ystyczny. rano cieszył się, gdy mu przyniesiono świeżo wy-| Na wystawie rolniczo-leśnej odbyła się dzisiaj | 16 milionów, nawet z określoną dyrektywą. 3 4, złota . ..|109 55 | Bankvereiny ... |119 r] 
— i szły tom I Chełmskiego, oraz korektę pierwszego | uroczystość otwarcia pawilonu francuskiego. Obe-| Rzym 4 czerwca. Niezwłocznie po konsysto 5%, pap.nieop. |101 55 Abo laiutask, 235 1 
Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „operetki Ka- arkusza Ziemi Przemyskiej. Do dalszych tomów cny był ambasador francuski, Decrais. rzu uda się w charakterze ablegata msgr. Me- Akcye Aus.- p 5 n Fib £00 37 
ja Millóckera : Gasparone, zalicza Bię do bardzo zostawił mnóstwo materyałów, w znacznej części Wiedeń 4 czerwca. Puszczony z Prateru ba- |szczyński, sekretarz kardynała hr. Ledóchowskie- | Londyn . we 16-80 3.8 56 
i tuych i WSZYS%Y artyści występujący, zasługują uporządkowanych. Pieczę nad niemi polecił prof. |lon „Vater Radetzky“ spadł gwałtownie w Au-|go, do Krakowa, w celu doręczenia księciu bisku- Napoleony «w dup OWE „ poładn. . 139 — 
s. pzd Pierwszeństwo należy się pari Kaspro- Kopernickiemu tudzież pani Blizińskiej , która w o- | garten w obrębie miasta. Olbrzymia masa ludzi | powi Dunajewskiemu insygnij kardynalskich. | Marki 0...1.) 5 E8, Elbothale WDR 431 76 
„a ae która rolę Zenobii odegrała z życiem. Ko- | statnich czasach pomagała w układanin papierów. | zebrała się na miejseu. Balon nie doznał wielkie-| Paryż 4 czerwca. Prezydent Carnot podpisał BY, oaks s. = sa A E rarae s A 2779 
w100 jej utrzymany w tonie przyzwoitym, bawił ij Do ostatnich chwil otaczali umierającego pp. Ksa-|go uszkodzenia; znajdujące się w balonie osoby | wczoraj dekret ułaskawiający księcia Orleanu, któ- EE jh don |104 25 AET z% pò % 
e okej Także co do śpiewu nie zarzucić nie|wery Konopka, Bliziński, tudzież panie Blizińska spuściły się na ziemię po linach. ry w nocy odstawiony został do granicy. Losy prem. W9g. . . |137 50 * |126 50 
WE i cała partya wykonsną była poprawnie, Pani |1 Zeleńska. — Śmierć była lekką i bez cierpień| Muda-Peszt 4go czerwe?. W uszcie danej | * Paryż 4 czerwca. Minister sprawiedliwości do- | Losy tureckie . 88 50 | Ruble :...... -|135 76 
Za rolę Zory odtworzyła sympatycznie. PP.: długiej agonii. — Pamięć Kolberga nie wygaśnie | przez stronnictwo lib-ralne z powodu zamknięcia | niósł radzie ministrów, iż dochodzenie w sprawie Usposobienie giełdy: stałe. 
pa sf Myszkowski jak zwykle swoim naturalnym wśród wdzięcznego narodu, którego poznaniu i o- sesyi parlamentu uczestniczyło 160 deputowanych | aresztowanych nihilistów rosyjskich przeprowadzo- 
SIE m ożywisli całą operetkę i zbierali hojne okla- | pisaniu całe to pełne abnegacyi życie było poświę-|i wszyscy ministrowie. Prezes stronnictwa Podma-|nem zostanie tajnie w myśl przepisów procedury | Berlim 4 czerwca. 
org pe Laskowski grał i śpiewał dobrze. Był tskże | conem. nicky wzniósł na cześć Cesarza toast, który z za-| karnej. O treści pochwyconych dokumentów nikt | Banknoty austr.. . 
ski. P. a przymiot ten jest nieodzownym do roli Krótki 


nie zostanie uwiadomiony. 

Zofia 4 czerwca. Wszyscy uniewinnieni ucze- 
stniey procesu Panicy z wyjątkiem Matiejewa zo- 
stali wydaleni z kraja i odstawieni do granicy 
serbskiej. 


pałem przez wszystkich został przyjęty, poczem 
Koloman Tisza wzniósł zdrowie prezesa ministrów 
i jego kolegów. Tisza podniósł, iż dla pomyślno- 
ści Węgier niesłychanie ię jest rzeczą, ażeby 
zaufanie i wspólna działalność między Koroną a 
narodem wciąż wzrastały. Przyjaciel czy wróg, 
każdy powinien wiedzieć, że stosunki na Węgrzech 
są ukonsolidowane. Niezbędnem jest, aby kraj — 


C 
Dział ekonomiczny. 


eleganckim, 


im Banknoty ros. 
hr. Krm1010. 


5'/, Listy sast. pols. 


174 40 ]4% likw. pol. | 65 40 
174 10 Alo ko Kae Led. 87 80 
a © kred. .| 168 — 


i iestra dzielnie się trzyma austr. 
Chóry i orkiestra Q trzymały Rack | 


„ Jareckiego. Z fotelu. 
ae dyrekogą, Po osystego święta Bożego Ciała, jutro 
je będzie przedstawienia. : Ki ; ; 
- wiątek ujrzymy wesołego „Kapelana, w którym| Nowa taryfa strefowa , jak powiadamia nas ob- 
W PIĄ ni komicy PP: Skalski i Myszkowski popi- | wieszczenie jeneralnej dyrekcyi kolei państwo- 
„wasi role. wych, zostanie wprowadzona w życie z dniem 16 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


6%, Listy dłużne Zakł. kredyt. ' 6% aloo 70 
rów publieznych. |6% 4, Renta złota . , . . . - [105 50/109 70 Imperyały rosyjskie. . . . . 
Kare pieniędzy ! papierów PR Z py maLa E Sa papier. nieopodatkow: [101 50/101 10 „_ nieopod. „ „ Fun lingi angielskie >. | 
Krak ów 4 CZETWCA. -uPłość. wo Lwowie w kusi. 3Y, Loby z rokn 1854 po 260 m. k. |181 501192 3i Siedmiogrodz, - 260 2 RA or na zj 
n n LJ . taatseisenbahn . . . 
Wałuy. o Ipoli, "1860 Lit. A za 100 rnb. Show a 1000100 „ peoa | M abardy. 9 5 |230 — | Stidbahn (Lombardy) 500 fr. 33, 
. n » ranha . 
Ruble rosyjskie papierowe s , ; ne. Moteogo a)». IBM. "60 „ |——|5R Węg. gal. Łupkow W: 
%0to frankówka ważna. - + > : 4,7, Obi | 
Rubel srebrny obrąozkowy - * * Akoys kolejowe i bankowe a'h Obl. poż. kol. węg. (za Ostb.) |113 — 114 — 


prócz kuponu bieżącego. 


Obligi. Obliga icużski 4%, Boden-Credit Allg. złotem 
Za 100 £. wart im. opróoz kuponu biot- Kolei Karola Ludwika po Z1ojer. Galieyjakie | . Rok RBA A r Sika p Papier Go iat Losy. 
W apólna a pligacyeindomnizacyjnó; Gal. Banku hip. wo LW. 200 ; Galio. pożyczka kraj. a'r: 1878 | — —| co | 6%, Zaka krodyt, n - SGlsć SM Donan Rag m m 870 me 100 
wyja Oblig. propinacyjne 26-lotnie Banku galio. dia handia i przem. R » n r. 1888 | 98 —| 98 6 | 44, Gal. Tow. kred. ziom. nieokr. Pranie wo: WA 2 
A, gal hożyctka krajowa - > ' w Krakowi a | « po 200 sk. 4, gal. Ob n zr. 1884 | 98 —| 98 60] 5% „ n ; PA 07 
6 opó POI sdi „ gal. Obligacye propinacyjne. | 92 50| 98 — 4 > „ „ 2  5ó'etn. | 94 40 » _ Tureckie . . tr. 400 
o Oblig. koman. gal. Banku kraj." y Losy. | di, REM » rait anan Ao 
Si Listy ikw. Kr. Pol. xa 100r. im w Miasta Krakowa . . « « * : KIN "Gal Bari EA kania . . . «200 
„prócz kup. biet. w rubl. i kop. - „ Stanisławowa. . + » * ż” Gal. Banku kraj. . 19, [at Krakowskie . > > : « » % 
4 s dłużne. Tow. austr. czerwonego Krzyża . RUS o. Epa pot. „ prem. Ofner (miasta pay) Seca © 
2a 1004 ta. wart. opróos kuponu biet- » b Gr, s » . t. UE A C] yi 
: ' wego. - zylika Budape; 48 ej cs 
4' y, gal. Banku krajo „r. nieokr. Baty udapeszt . . « « » RAM". A 10 
$ ry „To T 43 let Pik żalsbarkio © >. - : . D 
; ah PRA 66 Nm wów: Stanisławowskie . . . „ Win —|29 —|gy y likwidacyjne. . . .| — — 
FEN) a? bligi dłu | Ces. Ferd.-Półn. 1887 . 
ahe on 2 kukipot. wo Lw. prom 6 n iA poses. Akoye kolei. Ró Gal. Kar, Lud. 1881 30014 494 Waluty. 
Ę 5%, » m ui lu WA » » s AIfold-Fiume . o . 200 zir. 5%, [208 203 75 w. a Jaroslaw 800 ? 100 — |100 10 Dukaty ważne . aw le GW 
SEM aka bied, se w Sok PE who r ua Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „ | 2747 | 2757 | *ossye-Oderh. 1879 300 sår, 5%, -— —| S0óhakówki , 


4 CZAS z Czwartku 5 Czerwca 1890. 


Gaza A SWdrZ9Zeie Kandydatów ntaral 
KONWERSYĘ 


JUŻ WYSZŁO: rakonte 
wypowiedzianych 5%, listów zastawnych galicyjskiego 


Do nabycia w Księgarni polskiej 
, MKubaczki 4: Langa w Białej: 
Żywot Bogarodzicy Najśw. P. Maryi i św. Józefa 
z opisem najgłówniejszych miejsc cudownych, 
zaopatrzone w aprobaty 33 Książąt Kościoła, 
ozdobione 8 obraz. kolor. i 700 rzeworytami. 
Egz. brosz. 6 złr., opr. w płótno bogato złoco- 
ne z futerałem 8 złr. 40 c , w półskórek 8 złr. 70 c. 
Pociecha dusz w czyścu cierpiących oraz Książka 


Dr. Antoni Krokięwicz 


b. asystent Uniwersytetu Jagiell., 


Dila głodnych! poszukuje kilku koncy- 


Pis m 0 z b i 0 ro we pientów młodszych, tudzież star- 


szych, uzdolnionych do substytucyi. 
z utworów 


Wiadomość przy ul. Sławkowskiej 


z 319. rp 7 A h ordynuje w zakresie chorób wewnętrz-| modlitewna zawie ającą wszelkie nabożeństwo 
kobiecego pióra pod Nr. 4 pię'ro II. (1313-1-2) 1 owarzystwa kredytowego ziemskiego na 4 A listy nych od godziny 3 do 5 po południu ag dudo bi czyści przynoszące Egz bros 
4 MUZ: rh > . 4 s t, opr. w płótno 1 złr. ct, w skórkę | 
> E loco. zastawne tegoż samego Towarz stwa, uskutecznia po- przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 26 oo ać st. więkać Ą 
wydane Urzędnik gospodarczy cy, de jo) O y , p y y P JP 1 złr. 65 ct, z przesyłką 10 ct. więcej. 


Cześć Maryi ua kaźdy czas. Książka pouczająca 
i modlitewna ozdobiona 64 drzeworytami. Brosz. 
48 ct., opr. 80 ct., z przesyłką o 10 et. więcej. 

Przewodnik do Najśw. Serca Jezusowego. Egzem. 
brosz. 60 ct., opr. w płótno 80 ct, w skórkę 
1 złr. 30 ct., z przesyłką 10 ct. więcej. 

Kto zamówi jednej książki 5 egzemplarzy, ten 
otrzyma 6ty nieoprawny za darmo. Osoby ające 
pewną gwarancyę mogą otrzymać także na wypłat 
w ratach miesięcznych. (1809-2-5) 
ANN 


Poszukuje posady od I lipca 


jig (na stół lub ordynaryę) w średnim wie- 
rolnik ku, fnteligontny, mogący się wykazać 
chlubnemi świadectwami z kilkunastoletniej prak- 
tyki gospodarskiej tak w kraju jak zagranicą. 
Adres: N. N. ulica Floryańska Nr. 42 
w Krakowie, HI piętro w oficynie. 


(1307-2 2) 


Dr. Wiktor L. Natier 


b. lekarz szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, 


ordynować będzie w tegorocznym sezonie 
w Zakładzie zdrojowo-kąpielowym 


w Wysowie. (1289.4-6) 


komisya informacyjna (lekcyjna) 


Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
Uczniów Uniwersytetu Jagiel. 


cząwszy od dnia dzisiejszego po ustanowionych przez 

konsorcyum warunkach tj. w zamian za każdę otrzy- 

mane 100 złr. 5% list. zast. dostarcza 100 złr. 4'4% 

po 99:50 i dopłaca różnicę kuponu wynoszącą 25 et. 

tutejsze zastępstwo galicyjskiego To- 

warzystwa kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie 


DOM BANKOWY - 
BLAU & EPSTEIN 


z cblubnemi świadectwami z Galicyi i z Poznań- 
skiego, poszukuje za umiarkowanem wynagro- 
dzeniem posady. — Adres: 5556 ©. poste re- 
stante Oświęcim. (1322-3-3) 


Biuro umieszczeń 
Ludmily z Gióliskich Skowrońske 


oncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca (481 8 ) 
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 
czynie or z bony: Polki, Francuski, 
Niemki i na żądanie Angielki. 


na pierwszem piętrze. (1227-8-10) 
ana SECA OREW TS 
Asystent farmacyi 


z dobriemi świadectwami znajdzie u- 
mieszczenie w aptece w Suchy. 
(1312-2.3) 


Dr. F. M. Głuchowski 


b. elew kliniki lekarskiej prot. Korczyńskiego, 
b. lekarz praktykujący oddziału chirurgicznego 
prof. Obalińskiego i szpitala dla dzieci prof. 
l Jakubowskiego, 
ordynuje w sezonie tegorocznym — jak 
i w latach poprzednich — jako 


lekarz Zakładowy 
w Rabce. 128-510 


r - 
=) 
iśonski zab 
amerykański (Virginia), nasienie świeże i pewne 
zbioru ostatniego, 4060 kilo wraz z workiem 
18 złr., 50 kilo 9 złr. KO ct., 20 kiio 
6 złr., 25 kilo 5 złr. 50 ct., 40 kilo 
2 złr. 40 ct., 5 kilo R złr. 25 ct., A 
kilo 30 ct. poleca (1142-5-5) 
J. Bulsiewicz, 


skład nasion w Bochni. 


staraniem Towarzystwa 
Oszczędności kobiet. 


Cena złr. 1, 
z przesyłką poeztową na pro- 
wincję złr. 1 et. 15. 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
Skład główny w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie. (1328-1-8] 


W 5000 egzemplarzach 
rozesłany będzie d. 1 lipca 2 mumer „„Gaze- 
ty kolejowej dla Galicyi i Bukowi. 
my**. Uprasza się o wczesne nadesłanie insera- 
tów, które dla tego numeru wyjątkowo bardzo 
tanio obliczone dg. (1319-1-8) 
us EEE RE WOWENIEJEE 
u są Sta sza inteligentna poszukuje 
Osoba posady panny służącej u star- 
szej pani, lub do pielęgnewania dzieci, na wieś 
lab do wód. Adres: A. Jurkiewicz w Kra- 


kowie. Rynek gł. Nr. 45 IL piętro. 
(1317-1-3) 


z 
klasztoru franeuskie- 
Wychowanka go z bardzo dobremi 


4 świadectwami, poszukuje umieszczenia. — 


POTRZEBNY DO KRÓLESTWA 
nauczyciel 


z ukcúczonem wykształceniem pedagogi- 
cznem i d-brem zdrowiem, któryby zajął 
się wychowaniem i przygotowaniem chło- 
pea do półrocznych egzaminów w szkołach 
austryackich. Zgłoszenia z podaniem kwa- 
lifikacyi i warunków przyjmu,e Admini- 
stracya „Czasu“ pod Lt. J. D. 100 
Pedagog. (1290-2-4) 


„WYRÓB KRAJOWY“. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż moją 


pracownię rzeżbiarsko-kamieniarską, 


| istniejącą od roku 1861, przeniosłem na ulicę św. Jana, do 
domu Wnej Pareńskiej. 

Zakład mój zaopatrzony jest w wielki wybór gotowych nagrobków z pia- 
skowea, marmuru, labradora i granitu, które sprzedaję po cenach znacznie zni- 
żonych, a także na spłatę ratami. 

Wykonywam wszelkie roboty architektoniczne i budowlane ; wyrabiają 
się też posadzki marmurowe różnego gatunku, jak również stoły z marmaru 
kareryjskiego, St. Anna i t. p. 


Zgłoszenia przyjmuje „Administracya kocimski Zwraca się uwagę na wyrażay adres pracowni: Fabian Hochstim F arby fasadowe (Collegium novum, sala II. codz. od 3—4) 
Czasu“, w Krakowie. (1316-1-) OKOCIMSKi | w Krakowie przy ulicy św. Jana Nr. I. (965-14-15) w 36 kolorach poleca Szanownej Publiczności z grona 
3 to figę to mi „arcy ORENS F abian Hiochstiim. wyrobu K. Kronsteinera w Wiedniu.|uczniów uniwersytetu uzdolnionych kore. 


petytorów, guwernerów, pedagogów i kie- 
rowników wychowania dzieci tak w miejscu 
jak i na prowincye — nadto dyurnistów, 
dependentów, pisarzy, wogóle ludzi do 
wszelkich zajęć intehgentnycb. Za kwali- 
fikacye poleconych osób ręczy się. Infor- 


przyjemny w użyciu środek zalecany na ochro 
niozny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
xatar płuc i astmę, że na ogólne osłabienie, 
Skład główny w aptece IK. Wiszniewskie- 
go w ŃHrakowie i IP. Mikolasza we Two- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 


| | Wyłączny skład na Galicyę 
Nauczycielka szkół ludowych posada 
życzy sobie w czasie wakacyjnym u 
dzielać nauk przygotowawczych do 
szkół nermalnych pod bardzo przystęp- 


PCI "RASTROWE wy 
NZCZAWMCOA-MIKDZIUS.  ; 


nemi warunkami. Bliższa wiadomość | 7975 słoika ZG ct. 9870) : i y , h i ; à Rze astewnej Pa eee t ok A Cre irion e roast party 
w biurze informacyjnem Wł. Jawor- = KASY we; akład zdrojowo - kąpielowy, klimatyczny i wodoleczniczy (Dra Józefa Kołączkowskiego) jr P litr 1 m. wę sownie. (1258-3 3) 
skiego w Krakowie przy ulicy Grodz- otwarty z dniem 20 maja 1890 r. ; je. J. BULSIEWICZ ; ; ; i 

kiej pod Nr. 30. (1388-1-8) staro i nowe sprzedaje mjaiaj (100030) |$ a 6 wodza done, obejma 140 pokoi, W uspoda Warszawska prenen "il [06 29) skład nasion w Bochni > | WWIEŻdŻdjącym do kapiel krajowych 
EOS ETZ ACZ UK WEZ OKCZE WY TO) |; || WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasse 4 przybywających na tymczasowe umieszczenie, aż stałe mieszkanie się zapewni. — Łazienki poleca się 


do kąpieli mineralnych i borowinowych odnowiono i ulepszono. 

Zakład wodoleczniczy (bydriatyczny), który jako konieczny a dawno (przez lekarzy) 
pożądany, powstały w zeszł m roku, został obecnie powiększony dobudowanym pawilonem, 
przez co powstały dwie oddzielne obszernę sale do procedur dla mężczyzn i dla kobiet, 
ze wszelkiemi przyrządami hydriatycznemi, które nowożytna hydroterapia wymaga. Zakładem 
będzie kierować znany hydroterapeuta Dr. Walery Momidłowski przy pomocy Dra J. Kołącz- 
AR i przy prnosy ae jo babć Sn: aki i 
í estauracyę zakładową pod śćisłym dozorem lekarskim prowadzić tego roku | : 
1 na przyszłość pp. M. Stani i A. Jałoszyński (z Warszawy) na tajar, warszawskiej kuchni. MORITZ TILLER & CO | 
A Prod meani uporządkowany i pobliskie Pieniny dostarczają wygodnych chodników WIEN VI. Stifiskaserne. Ų 

o przechadzki. BZ R 

Zdrój Wandy, którego woda należy bezsprzecznie do najsilniejszych i najskuteczniej- $| Semema 
szych, został przybrany szwajcarskim domkiem, gdzie będzie żentyczarnia i kefirarnia. Czer- 
panie WARTA się pompą Toberowską. Wszelkie zamówienia na mieszkania i na wodę - 
ze zdroju Wandy i Szymona i t. p., gdresować należy do p. J. Żochowskiego, sasadsy ZA- 
kładu na Miedziusiu w Szczawnicy. “ (1067-5-5) 

ZARZĄD. 


> DOM 


składający się z 5ciu pokoi, piwnicy, wozowni 
i ogródka, w Rybny, poczta Przeginia du- 
chowna, jest z wolnej ręki do sprzedania. Wia- 
domość n+ miejscu naprzeciw szkoły. (1326-1-3) 


Realność 


z gruntem pod budowę, położona za Wisłą, 
koło nowego mostn, do sprzedania. Wiadomość 
u adwokata Dr. Kazimierza Mirch- 
mayera w Krakowie, ulica Floryan- 
ska pod Wr. 33. [1318 1 3, 


Na wakacye 


Francuz lub Francuzka w star- 
szym wieku, znajdzie zajęcie na wsi od 


fo nemme mmm mms ma maea 


Ah Mt 8 


versendet auf Wunsch grańisufranco die Ų 
KKHOF:UNIFORMIRUNGS *ANSTALT: p 


Jarzyny suszone lzdebnigkie 


które są do nabycia 
w Agencyi dla Rolników 


w Krakowie, Rynek L. 34. 
(1248-3-6) 


|= 


77 


(1129-32-) 


ZARŁAD KĄPIELOWY 
(Francya, departament de l'Allier) 
WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA 
Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 


Pora kąpielowa 
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy- 
ktointniej urządzonych w Europie kąpiele 
(i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, zwiru 


cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Codzień od 15 maja do 15 września 


Do sprzedania majatek 
Sidzina Szlachecka 


280 morg. z lasem, łąkami, stawami, do- 
bremi budynkami gospodarskiem*, dworem 
obszernym, inwentarzem żywym i martw. 
8 kilom. od Krakowa, 1 kilom. od kolei. 
Szczegóły na miejscu p. Skawina. (1281-4-6) 


wkłady do rosołów 
knorr i suszone jarzyny. 


Knorrjulienne 
== jarzyny dO ZUPY). 


Ed MOrpr tabliczki rosołowe 


(zupełnie gotowe rosoły) 


f i 


Najlepszym, najtańszym, że najpewniej. i najstarszym 


: : ; ; {f toatr i koncerta w Casino. Muzyka w park s P Ą „, POLECAM s 
1 lipca do 1 września, ewentualnie dłużej. io zaloosdkodia. wic a o Z wą 7 ká m maka owsiana smirneńskie, perskie, brukselskie 
Zgłoszenia przesłać należy do Niewia-||| 5 OSNYI,. 3% sj Art EA | odk iem na w oz owy ER — orr; mąka jęczm. i P raj owe 
rowa, poczta Gdów. (1329-1-3) Koleje żelazne prowadzą do Vichy. najtańsze i najlepsze pożywienie dzieci. 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle m 
wszelkie płody rolne, i pie 
tudzież w każdej obie trwale działającym, który może hvć udowodniony licznemi świa- 
ectwami uznanych. słynnych gospodarzy wiejskich, jest 


ZgęSszczony nawóz z bydła 
Engrais de boeuf), 
który dostarczają punktualnie w z ah AARAA azotu organicznego, kwasu 
fosforowego i kali, obok mniej więcej 60% organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr, wę łat abryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 
szwarze i Aradzie (Brüder Saxi). (928-29-56) 
Centralne biuro w Wiedniu, KIL., Rennweg Nr. 20/20. 

MRS" Próbki i broszury darmo i opłatnie. "qag 


SKŁAD GŁÓWNY: 
KAROL BERCK 
w Wiedniu, I, Wollzeile Nr. 9. 
Także do nabycia prawie we wszyst- 


kich znaczniejszych aptekach i handlach 
kolonialnych. (610 5 6) 


ASY OO ZR A SAYE S in i ar SVALAN OEI ei OA 


Dla cukierników, hoteli, aptekarzy 

każdego gospodarstwa domowego po- 
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio- 
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny 


miód różany 


w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka 


kobierce, | 


portyery, lambrekiny, skóry angor., 
pledy, pokrycia na sofy 
i 


nakrycia. 


F. KALIWODA 


w Wiedniu, Ill. Hetzgasse Nr. 31, | 
` obok Sofiensile.  (104-7-7) 


Aparat miedziany gorselany 


około 3) ct. metr. miedzi i 3 ct. metr. mosią- 

dzu w sobie zawierający, zdatny do użytku -go- 
rzelń lub na bruch, rage! PRZ 

od 6 do ektolitr. 

20 kuf dębowyc objętości mających ma 

do pozbycia Zarząd dóbr Siemiechów, 

poczta i stacya kolejowa Gromnik. (1315-1-8) 


de farbowania siwych włosów, 
ix A. Maczuskiego, 25: 
w Wiedniu, Kirntnerstrasze 19. 


biany jest z 
logo, najłatwiej 


BERNENŃS KANIE  rosyła po zadziwiająco tanich cenach skład fabryczny sukna p. f, 
ki Wincenty Nowak w Bernie mor. 
materye sukienne - Krautmarkt Ne. 13. 


COGNAC 


vieux champagne, gałanek wybor- 


JS" WINO MALAGA! -@Ẹ 


baryłka 4-litrowa 


13 aaa A E 3'10 metry na ubranie . . . . złr. 3 cnt. 50 | SO: pa aay "e na rania: 80 e., za gotówkę lub za zaliczką. najlep. wina EAT: piri . złr, 5 
A , RR 310 lepszy 5 — '19 metry na Z M + . Złr. 6 et, 30 i w Lublanie. n n er Ni 

soby słabe i przychodzące: po cięż- TE w YZ i 000 — MO a A okna | „rg „ 40| Jerzy Dolenec, handlarz poci 2 miód | „ W 'na te szczególniej polecenia godne dla cho- 

kich ch h do zdrowi 3:10 iękne 8 » — | 210 „ „  » najlepsze, (10 , of , Dla pp. pszczelarzy, kupców R kia rych i przychodzących do zdrowia. (1279-3-12) 

2. orobat S Zdrowia pizde A włyśły ró iza KASE dka E PC » 12 ; 60|do żywienia pozozół | miód gładki w baryłkach Wysyłka opłatnie i z ocleniem, liczk 
syła oclony i opłatn'e po 6 złr. za jg SPA n sia 00 Letnie materye czesankowe,” po 60 kilo oraz w szafikach po zd = lo jak Ant pi p oclen on, za zaliczką. | 
4 litrową baryłkę, albo po 4 złr. 50 BIOZOZCYY IA najlepsze > 11 » 50 bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, | naitaniej. (464-7-26) nioni Faparotti w Tryeście. | 
ct. za 3 duże flaszki w koszyku. 810 , RAL WNIKA "r KME GRA 0-mh do prania, 60 om. szer., l 

A n 4 r. wia ALT Y: AM Mea i ej. . s metr tylko w KOT 
Również prawdziwy importowany AEREE sesa adia » doki apc nale Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. EERI D DEEIDIS DEEE EE CEE PIDDE CEPDE DHA KECZYK WIĘ 


Jamajka Rum 
po 5 złr. za baryłkę, a po 3 zir. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku. 

Wyborną, słodką, naturalną 


MALAGE 


po złr. 5'50 za baryłkę, a po 3 zir. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku. 


R. Maiti w Tryeście. 
(1314-1-10) 


325 metry od złr. 10— wzwyż. Próbki opłatnie i darmo. (786-11-15) 


RF IWONICZ %% 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galieyi), stacya kólei Transwera. 


Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych , reumatyzmie, Lieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów 1 okostnej, oraz w rozlicznych chorobach 

kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, żentyca, Inhalatorynm. 


Znakomita Stacya klimatyczno -=lecznicza. 
Pora kąpielowa podzieloną na 3 sezońy od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o !/ część tańsze. 


Rady lekarskiej udziela: Dr. KI. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell., 
ý lekarz zakładowy. [777-12-20] 


Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentzl, J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach 
miejscowych i prowincyonalnych, oraz w składach wód mineralnych. 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 
BCE DOGG DECODED 


Ta TFTTFTTTETTTITTETWNYTTY TTW E YYYY YTY WE 
HEILMANN KOHN | SYNOWIE siii zee zg "OO IĘSKC O GZ 


r ilie we Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, Czerniowcach, Bielsku, Opawie, Pilznie w Czechach. WE 


Składy w Krakowie msję: W. Fens ke- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz, 


uma i. d | ł r UW 

== Luneta na odległość. === 

Najlepózą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 
jest naszą o GM poprawna : 

DF luneta na odległość. "zz 

Ten instrument jest czysto RZ z średnicą 
przedmiotową 43 mm., stosowny jest do każ ego oka, po- 
kazuje nawet na bardzo daleką odległość całkiem wyraźnie 
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 
i do teatru. f } 
Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4:5 sy h kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze- 
mieniem i kosztuje 9 złr. opłatnie i z ocleniem. + 
LUNET z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem metalowe, na bardzo 

wielką odległość wyraźnie 1 czysto pokazujące, (1116-3-15) 
5 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem. 
Ceny niezrównanie niskie. Taz 
ROZSYŁKA TYLKO ZA AES EE RER ia WKĘ. 
j w Mon i 5 

| Sedelmaier & Schultz, 17 Theatinerstrasse ra pE 

=s Największy skład wyrobów optycznych w Monachium. uaumu 


Wyborne bardzo smaczne 


siedmiogrodzkie wino wyskokowe 


w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo- 
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar- 
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej stacyi poczto- 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny. 


F. J. Misselbacher, 


Torda, Ungarn, Siebenbiirgen. 
(1166-11-20) 


(firma założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryole- 
jowego daje łatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 
Z powodu pe 0 naślądowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow, Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czernidła na obu- 
wie F'ernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
I „St. Fernolendt<, [1036-6-52] 


Gzcionkami Drukarni „Czasu,* 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. | Raędea Drukarni Józef Zakociński 


